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Kraków 14 kwietnia. 


Przegląd Polityczny. 


Dziennik Polski pisze: 

„M ybór poselski do Rady państwa w okręgu 
miast Kołomyja-Buczacz-Śniatyn, zaczyna powoli 
wychodzić z pomroku zagadkowości. Informacye 

na miejscu zasiągnięte są tego rodzaju, że pra- 
wie żadna z poruszonych dotąd kandydatur nie 
ma szansy, choćby nie wiedzieć jak była popie- 

raną. Okręg ten jest przeważną „domeną“ staro- 
wierczego żywiołu żydowskiego, który mimo dro- 
bnych wyjątków dzierży się stanowczego zapatry- 
wania, iż nie wolno mu wybierać żadnego żyda 
tak zw. postępowego, i woli oddać swe głosy na 
kandydata chrześcian. Owóż ostatniemi dniami 
wyłoniła się nowa kandydatura, która zdaniem 


+ À . . 
naszem zasługuje na uwagę i wszechstronne po- 


parcie.* 

Kandydatem tym, jak Dziennikowi Polskiemu 
donoszą z Pokucia, jest Jakób bar. Romaszkan, wła- 
ściciel Horodenki, gdzie zaprowadził gospodar- 
stwo wzórowe. Dziennik Polski uważałby wybór 
ten za nader szczęśliwy i pożyteczny dla kraju. 


Zi początku onegdajszego posiedzenia Izby wyż- 
széj zdawało się, iż lewica ma zamiar wstrzymać 
się od obrad nad budżetem, albowiem już było 
po załatwieniu spraw bieżących i formalnych, już 
prezes wygłosił wspomnienia pośmiertne, a je- 

szcze nikogo nie było w Izbie z lewicy. Dopiero: 
blisko w godzinę po rozpoczęciu posiedzenia po- 
jawił się książę Karlos Auersperg, a za nim za- 
ledwie kilkunastu członków lewicy, z t. z. „sta- 
rój gwardyi,* właściwćj frakcyi Schmerlinga ani 
jeden członek nie był obecnym. Zmowy jednak 
widocznie nie było, gdyż obecni członkowie le- 
wicy głosowali za budżetem, który, jak już ze 
sprawozdania wiadomo, przyjęto bez dyskusyi. 
Jeszcze nigdy —nawetw Izbie panów—nie uchwa- 
lono tak gładko budżetu. 


Presse donosi, że według nowych dyspozycyj, 
rozprawy ogólne nad nowellą szkolną rozpoczną 
się dopiero w poniedziałek. Deputowani z Dal- 
macyi przybyli już na posiedzenia Izby. 

Komisya podatkowa Izby deputowanych skoń- 
czyła już obrady nad przedłożeniem rządowem 
o trzymaniu w ewidencyi katastru podatku grun- 
towego i przyjęła je z bardzo małemi zmianami. 
Rozpoczęła zaś obrady nad przedłożeniem rządo- 
wem o płacach urzędników katastralnych. 

Wiener Abendpost, powtórzyła prawie cały ar- 
tykuł Czasu o rezultacie wyborów lwowskich. 

- Polit. Corr. donosi z Belgradu, że król Milan 
nadał wielką wstęgę orderu Białego Orła nietyl- 
ko Cesarzowi austryackiemu, ale i arcyksięciu 
Rudolfowi, cesarzowi niemieckiemu, carowi, kró- 
lowi włoskiemu , następcy tronu niemieckiego, 
prezydentowi rzeczypospolitej francuskiej i księciu 
bułgarskiemu. 


W dziedzinie polityki zagranicznej, wielka mo- 
wa ministra Manciniego w senacie włoskim, 
której treść podaliśmy wczoraj, stała się Vóvene- 
ment du jour. Czy istnieje formalny spisany trak- 
tat między Niemcami i Austryą z jednej, a z Wło- 
chami z drugiej strony?-— na to pytanie nie dał 
wprawdzie kategorycznej odpowiedzi minister wło- 
ski, bo dać jej nie mógł, ale też ani potwierdził, 
ani zaprzeczył istnieniu podobnego traktatu. 
W każdym razie z wielkim naciskiem, dobitno- 
ścią i otwartością stwierdził kilkakrotnie w swem 
przemówieuiu najzupełniejsze porozumienie mię- 
dzy trzema mocarstwami, w interesie spokoju eu- 
ropejskiego i cywilizacyi. Jest to można powie- 
dzieć rodzaj asekuracyi pokojowej przeciw wszel- 
kim możliwym ewentualnościom, zkądkolwiek by 
one pochodzić mogły, czy z zachodu, czy z pół- 
nocy. Fakt ten został najwymowniej stwierdzo- 
ny przez p. Manciniego, tak, że od tej chwili 
można z całą słusznością zaznaczyć nowy w Eu- 
ropie system polityczny dominujący sytuacyę: alians 
niemiecko-austryacko-włoski. 


Pogrzeb Veuillota zamienił się w rodzaj 
demonstracyi politycznej urządzonej przez legity- 
mistów, którzy wszyscy zgromadzili się, aby uczcić 
pamięć znakomitego dziennikarza. Hr. Chambord 
kazał się zastąpić przez margr. Dreux-Breze. Ró- 
wnie obecni byli przedstawiciele nuncyatury, oraz 
wszystkich redakcyj dzienników katolickich. Tak 
zwani liberalni katolicy jak ks. Broglie, hr. Fal- 
loux 'oraz książęta Orleańscy błyszczeli swoją 
nieobecnością. 

Były minister sprawiedliwości w gabinecie Gam- 
betty, p. Cazot, został mianowany prezesem są- 
du kasacyjnego w miejsce p. Mercier, który u- 
stąpił. Na tę posadę było kilku, jak wczoraj do- 
nieśliśmy, kandydatów. Zwyciężył p. Cazot, za 
którym oświadczyli się ministrowie Ferry i Wal- 
deck Rousseau. Nominacya ta ma do pewnego 
stopnia polityczne znaczenie, gdyż nowy prezes 
sądu najwyższego jest zagorzałym, a nawet skraj- 
nym republikaninem, 


Insygnia koronacyjne, wysłane z Petersburga 
do Moskwy, przybyły tam dnia 12 b.m. o godzi- 
nie 1 po południu. Jenerał-gubernator, gubernator 
cywilny, oberpolicmajster i wielu reprezentantów 
szlachty przyjmowali insygnia na dworcu kolejo-. 
wym w sposób uroczysty. Z dworca kolejowego 
wyruszono z insygniami w długim pochodzie. Na 
samym czele postępował szwadron pułku drago- 
nów. Za nim jechali w pojazdach otwartych szam- 
belanowie, junkrzy i mistrze ceremonii; dalej po- 
wozy zamknięte, w których siedzieli tajni radcy, 
trzymający na poduszkach insygnia koronacyjne, 
składające się z. wielkiego i małego łańcucha or- 
deru św. Andrzeja, berła, jabłka, małej korony 
cesarzowej i wielkiej korony cesarza. Korony te 


(są srebrne i są kopiami starożytnych ciężkich 


koron cesarskich. Między radcami tajnymi znaj- 
dowała się inteligencya, świat handlowy i szlachta, 
Koronę cesarską trzymali radcy tajni: Daszkow, 
Schildbach. i Gwartowskij., Pochód ten zamykał 
oddział dragonów, a tłumy ludu przypatrywały 
się mu z ciszą uroczystą. Na uroczystości koro- 
nacyjne wpuszczeni być mają tylko korespondenci 
wyznania chrześcijańskiego. 


W Chrystyanii ma zajść nader rzadki wypadek 
praktycznego zastosowania ustawy o odpowie- 
dzialności ministrów. Większość komisyi proto- 
kolarnćj złożyła Izbie sprawozdanie oświadczają- 
ce się za postawieniem w stan oskarżenia sie- 
dmiu członków Rady stanu: Schnara, Kierulfa, 
Wogta, Holmboego, Heliesena, Jensena i Mun- 
thego, a to z powodu po pierwsze; iż doradzali 
królowi, aby odmówił sankcyi ustawie Storthin- 
gu wr. 1880, dotyczącćj udziału członków Rady. 
stanu w rozprawach Thingu, tudzież, że w po- 
stanowieniach swych w tym względzie nie stoso- 
wali się do zasadniczych ustaw konstytucyjnych 
norwegskich; po drugie, z powodu niektórych po- 
stanowień rządu w-sprawie dozwolonych przez 
Storthing środków popierania towarzystw, mają- 
cych na celu powszechne uzbrojenie ludności; po 
trzecie, iż doradzali nadanie sankcyi tylko nie- 
którym 'artykułom ustawy o organizacyi zarządu 
kolei państwowych z pominięciem uchwały Stor- 
thingu, aby tegoż delegaci w zarządzie tym za- 
siadali. Wytoczenie procesu zależy oczywiście od 
postanowienia Izby. 
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KORE 


Lwów 13 kwietnia. 


($$) „Większość wyborców lwowskich przechy- 
lając się na stronę kandydatury p. Zacharjewicza, 
potępiła nie program p. Romanowicza, lecz nad- 
używanie świętych każdemu Polakowi fundamen- 
talnych zasad narodowych, jako zdawkowej monety 
agitacyjnej, zaprotestowała przeciw degradacyi 
tych haseł do znaczenia jednodniowych frazesów. 
Te słowa, któremi p. Romanowicz bawił słucha- 
czy swoich w sali ratuszowej lwowskiej i wykrzy- 
kniki, przy tej okazyi przez jego przyjaciół wy- 


głaszane, były w stosunku do sprawy, o którą 
właściwie chodziło, wcale niestosownemi. Rozpra- 
wiać w stylu Chorału Ujejskiego o tem, co mo- 
że zdziałać dla sprawy narodowej jeden deputo- 
wany w austryackim parlamencie, jest po prostu 
śmiesznością.* Kto się tak odzywa? Może Czas 
w złośliwej tendencyi wyzyskania rezultatu wybo- 
rów lwowskich na rzecz Stańczykostwa? Nie — 
Gazeta Narodowa przemawia w ten sposób i to 
specyalnie w tym celu, aby Qzasowi odjąć wszel- 
kie prawo i chęć do tryumfowania z wyboru p. Za- 
charjewicza. Proszę porównać powyższy cytat 
z moim ostatnim listem, a pokaże się, że w po- 
równaniu z lwowskim organem za blado i za sła- 
bo zaznaczyłem wałne zwycięstwo trzeźwej, TOZ- 
ważmej i poważnej polityki, t.j. tej samej polityki, 
którą na krakowskim gruncie nazwano Stańczy- 
kostwem, a dla której we Lwowie nie znaleziono 
jeszcze lokalnej nazwy. Protesty dzienników lwow- 
skich przeciw takiemu pojmowaniu. wyboru p. Za- 
charjewicza, jakie Czas wskazał, nie osłabiają 
efektu politycznego, bo dzienniki te nie wzięły 
inicyatywy w walce przeciw pokonanemu kandy- 
datowi. Ż koła wyborców wyszedł zawiązek ko- 
mitetu dla kandydatury p. Zacharjewicza, a lwow- 
scy redaktorowie nie zorganizowali komitetu, lecz 
tylko przyłączyli się do niego. ; 
* Pan Marszałek krajowy wyjeżdża dziś pospie- 
sznym pociągiem do Wiednia, aby usunąć niektó- 
re trudności, które ministerstwo bezwiednie sta- 
wia emissyi obligacyj krajowych. Mówię: bezwie- 
dnie, bo reskrypt ministeryalny zawiera formalne 
zezwolenie na emissyę i wyprzedzony został tele- 
gramem, zapowiadającym tylko potrzebę poczy- 
nienia pewnych stylistycznych zmian w tekscie 
obligacyj. Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
że istotnie chodzi tylko o formalne: poprawki i 
uzupełnienia, ale Wydział krajowy .w przezorno- 
ści swojej, nie bierze rzeczy tylko tak, jak ona 
się dziś przedstawia, lecz ma na oku cały okres; 
amortyzacyjny. W tekscie przez Wydział krajo- 
wy ułożonym, przyznano właścicielom obligacyj 
uwolnienie od podatku dochodowego obecnie opła- 
canego, a ministeryalna poprawka zawiera doda- 
tek, rozciągający uwolnienie także na podatek, 
któryby w miejsce dzisiejszego, w przyszłości za- 
prowadzony został. Być może, że byłoby to w przy- 
szłości obojętnem, według jakiej skali fundusz 
krajowy opłacać ma podatek za właścicieli obli- 
gacyj, ale przezornóść każe liczyć się z tem, że 
tak wybitnie teraz na jaw występuje tendencya 
do wydatniejszego opodatkowania kapitału rucho- 
mego. W każdym razie należy się upewnić, że 
w razie zmiany podatku, fundusz krajowy nie bę-| 
dzie więcej opłacać od każdego kuponu. Takie 
upewnienie zawierać musi sam tekst obligacji. 
Druga poprawka wymaga powołania się w tekscie 
obligacyi na plan umorzenia i podanie tego pla- 
nu na odwrotnej stronie obligacyi. To także wy- 
dać się może drobnostką, a ma swoje znaczenie, 
Wydział krajowy bowiem mówi w warunkach 
subskrypcyi, że pożyczka obecna umorzoną zosta- 
nie najpóźniej do 38'/, lat, a tem samem daje do 
zrozumienia, że w danym razie t. j. na wypadek 
zniżenia się stopy procentowej dążyć będzie do 
spłacenia wierzycieli kraju przed terminem umo- 
rzenia. Powołanie się na plan umorzenia, mogło- 
by później wywołać objekcyę, że spłata przed 
terminem nie jest dopuszezalna. — 

Reszta poprawek ma już rzeczywiście tylko for- 
malne znaczenie. Niewątpliwie wystarczy jedna 
konferencya p. Marszałka z ministrem skarbu, aby 
usunąć wszystkie trudności i skrupuły Wydziału 
krajowego. a f 

Nowy Prołom, nazywający się organem Rady 
ruskiej, a więc powagą polityczną, daje szorstką 
lekcyę patryotyzmu, X. Bazylemu Ilniekiemu, dy- 
rektorowi gimnazyum ruskiego i członkowi kra- 
jowej Rady szkolnej za to, że deputacyi uczniów 
nie przyrzekł zniewolenia nauczycieli gimnastyki 
do używania języka ruskiego podczas nauki. Jest- 
to jawne demoralizowanie młodzieży. Piękny to 
patryotyżm, który narusza w ten sposób kardy- 
nalne podstawy karności i porządku. A X. Ba- 
zyli Ilnicki należy pewnie do szezetych Rusinów, 
oddanych swojej narodowości wszędzie i zawsze. 


2 BE 
Hrabia Redux.’ 
Opowiadanie z pierwszej ćwierci niniejszego stulecia. 
OOO 


(1) 
Ii 


Może nikt z naszych kresowych ziemian, nie 
przekazał przyszłym pokoleniom w spuściznie tyle 
zapisanej bibuły, ile jej przekazał Ignacy Ścibor 
Marchocki, państwa Mińkowieckiego dziedzic — 
a jednak, może go mniej od innych jego współcze- 
anych sąsiadów znamy, choć na bliższe poznanie 
z wielu zasługuje względów. Do dziś wprawdzie 
przechowało się wspomnienie o jego dziwactwach, 
poswarkach z władzańi duchownemi i administra- 
cyjnemi, i te waśnie, zkądinąd niewinne, tak za- 
tarły jego zasługi, że o nich zapomniano zupeł- 
nie. Wyobrażam sobie zdziwienie szperacza, kiedy 
mu za jakie dwa stulecia wpadnie do rąk doku- 
ment „z grodu Mińkowieckiegó* wyjęty, opatrzo- 
ny pieczęcią i podpisami „justiciaryusza*, wójta, 
radnych i delegowanych, i suszyć będzie głowę 
nad tem, kędy się ten dziwny gród, nieobjęty 
żadnym regestrem, znajdował... A też druki, te 
prawa rozmaite, dość okazale odbijane w miej- 
scowej drukareńce, obejmujące przepisy dla rol- 


*) Za dostarczenie mi materyałów do ułożenia tej 
gawędy potrzebnych, szczerze dziękuję p. Bohdanowi 
Żebrowskiemu, posiadaczowi ziemskiemu na Podolu, 


ników, mieszczan , szlachty chodaczkowej , dla 
rządców i administratorów państwa Mińkowieckie- 
go? — Wszystko, co wyżej zaznaczylśmy, po- 
wstało staraniem tego dziwaka, noszącego tytuł 
patryarchy, zawsze ustrojonego w napół zakonną 
szatę o szerokich rękawach, zawsze gotowego nieść 
pomoc „państwa swojego poddanym.“ Musiał to być 
dobry człowiek i ludzki pan, kiedy kmiecie na 
gruntach niegdyś jego osiedli, do dziś z wdzięczno- 
ścią wspominają o starcu, choć ten już przeszło 
pół wieku spoczął w mogile, choć w ciągu tego 
pół wieku tyle zmian zaszło w ekonomicznych 
stosunkach prowincji, że już o innych boleśniej- 
szych zamilczymy wstrząśnieniach.. a pod wpły- 
wem jednych i drugich, dziwnie się zacierają tra- 
dycye. A obok żywej tradycyi, pewnych o nim 
szczegółów daleko trudniej doszukać się było, niż 
o Łaszczu, choć ten ostatni przed! dwoma prze- 
szło wiekami na Podolu przebywał. Wszak jeszcze 
niemało spotkać można ludzi, którzy znali hr. Re- 
duxa, i pomimo to nic prawie o nim nie umieją 
powiedzieć; druki zaś mińkowieckie, przez dłu- 
gl czas uważaliśmy za bajkę — tak je napotkać 
trudno, i bodaj czy nie więcej egzemplarzy biblii 
Ostrogskiej posiadają miejscowe biblioteki, niż 
tych foliantów w tłoczni małomiasteczkowej od- 


bitych, choć tamte liczą po lat trzysta, a te sześć- 


dziesiąt najwięcej. Zawsze atoli, skromne owe wy- 
dawnietwa, to ślady życia, ślady myśli, świadectwo 
czynów człowieka, który nie opuszczał rąk w chwili, 
kiedy wszyscy w koło niego, nie mogąc odtworzyć 
przeszłości, w przyszłość niepewną stracili wiarę 


zupełną... Nie małą jest zasługą, umieć nie tracić |oórek i syna Ignacego, wlaśnie bohatera niniej. | 
szego opowiadania, Rodzice Reduxa pomarli w mło-| 


nadziei... wobec rozwalonego rodzinnego gniazda, 


godzi się łzę uronić, boć to drogie i blizkie... ale 
łzami odbudować nie pótrafi go nikt nanowo. I Mar- 
chocki płakał, ale jednocześnie zabrał się do pra- 
cy, bo w niej widział zbawienie, a jeżeli jego ro- 
boty wyglądały niekiedy cudacko, nie cała to już 
jego w tem wina — nie zawsze miał dobrych są- 
siadów... * 

Rozpatrując się w życiu p. > 3 
dzi Tah BOLANG hart jego i energię. Od 
dzieciństwa nie szło mu ono po myśli. Marchoccy 
herbu Ostoja, spłynęli do nas na początku ze- 
szłego wieku. Dobra to i stara szlachta, osiadła 
w Krakowskiem i Sandomierskiem, od Scibórów 
wywodziła swój początek, ztąd używała nazwy 
swego protoplasty, jako przydomku. f 

Nasi ukraińscy Marchocty, musieli być krewnia- 
kami i Mikołaja i jego syna Aleksandra, kolejno 
po sobie zasiadających na kasztelanii żarnowskiej, 
pierwszy od 1694 do 1713 r., W którym rezygno- 
wał, drugi od tej doby do zgonu, to jest do 1722 
roku. Już w połowie XVIII stólecia, dwóch braci 
Ściborów osiadło na kresach: starszy Michał, cze- 
śnik bracławski, młodszy Wojciech , późniejszy 
kasztelan sanocki. Tamten posiadał trzy wioski 
w kijowskiem, w okolicy Skwiry półożone, ten 
chodził dzierżawami i dorobił się na nich pańskiej 
fortuny. Michał po dwakroć się żenił: z pierwszej 
żony Salomei Kozłowskiej, jednego miał tylko sý- 
na Adama, który przywdział sukienkę kapłańską 
i został pod koniec żywota kanonikiem kamierie- 
ckim; z drugiej żony Katarzyny Michałowskiej, 


Ignacego, przycho- 


Wieden 13 kwietnia. 


(4) Kiedy na pamiętnem posiedzeniu Izby de- 
putowanych Dr Kopp, uzasadniając wniosek swój 
względem wyboru komisyi celem zbadania spra- 
wy Kamińskiego, w sposób zajadliwy i oszezerczy 
uderzał na ministra handlu, wszyscy przyjaciele 
gabinetu obecnego mocno ubolewali, że wówczas 
nie powstał baron Pino, aby dać p. Koppowi od- 
powiedź, na jaką tenże zasłużył. Nikt nie obawiał 
się i nie obawia się dotąd, aby śledztwo w spra- 
wie kolei transwersalnej galicyjskiej zdołało wy- 
kryć cośkolwiek, coby mogło ubliżyć rządowi lub 
któremu z ministrów, ale milczenie ministra han- 
dlu wobec podobnej mowy p. Koppa było błędem 
i dostarczyło niechętnym pozoru do uwag złośli- 
wych. Że rząd nie potrzebuje się lękać śledztwa 
w sprawie p. Kamińskiego, dowodzi okoliczność, 
że deputowani z lewicy, jak o tem świadczy o- 
negdajsza mowa p. Weitlofa, nie są w stanie ża- 
dnego przytoczyć faktu przykrego, lubo nie byli 
zobowiązani do zachowania dyskrecyi o obradach 
dotyczących komisyi. 

Lecz minister handlu ubolewając zapewne sam, 
że w chwili wskazanćj nie odpowiedział na mowę 
p. Koppa, widocznie rozdraźniony po dwakroć za- 
brał głos, i pozostawił wrażenie, że mowy jego 
były do pewnego stopnia anachronizmem, bo ra- 
czéj zastosowane do rozpraw bieżących. Faktem 
jest, że to,co powiedział p. Madejski, lepszą 
było obroną ministra handlu, aniżeli mowa baro- 
na Pino. Ostatni byłby znakomicie wywiązał się 
z zadania swego, gdyby był wygłosił mowę Dra 
Madejskiego, który w ogóle przy każdćj sposo- 
bności składa dowody niezwykłego talentu a prze- 


dewszystkiem sumiennój i gorliwój pracy na polu 


parlamentarnem, tak iż nawet p. Herbst w pole- 
mice z nim nazwał go wyśmienitym jurystą! By- 
łoby do życzenia, aby niektórzy ministrowie prze- 
stali lekceważyć zadanie, jakie od czasu do cza- 
su na polu retoryki spełniać muszą. 

Rektor uniwersytetu tutejszego p. Maassen był 
dziś przedmiotem nieprzyjaznej demonstracyi ze 
strony studentów narodowo - niemieckich. Wiado- 
mo, że p. Maassen z powodu komersu na cześć 
Wagnera wydał był odezwę nader ostrą, nawet 
zbyt ostrą do młodzieży akademickiej, a następnie 
w dalszych odezwach cofał się ciągle i wdał się 
w formalną pismienną polemikę z studentami, która 
to polemika toczyła się tak długo, iż zebrała się 
„księga czerwona* not dyplomatycznych między 
rektorem a młodzieżą. W rezultacie tej kampanii 
dwóch studentów wykluczono z uniwersytetu wie- 
deńskiego. Dzisiejsza manifestącya w sali wykła- 
dów zapewne da ponowny powód do rozjątrzenia 
między młodzieżą a władzą akademicką. Tego 
rodzaju zajścia, które się wszędzie pojawiają, naj- 
lepiej należy traktować, jako sprawę domową uni- 
wersytetu i pozostawić je rozstrzygnięciu władzy 
akademickiej. Mieszanie się władz lub obcych 
wogóle czynników w takie studenckie wybryki 
zwykle przyczynia się tylko do powiększenia roz- 
drażnienia. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Now. Wrem. polemizuje z artykułami Czasu, 
w których omawialiśmy nominacye biskupów ka- 
tolickich pod rosyjskim rządem w ziemiach pol- 
skich i doniosłość tego faktu dla Polaków i dla 
Rosji. 

Oto ów artykuł polemiczny : 

„Nominacya przez papieża biskupów. katoli- 
kich w rosyjsko-polskich dyecezyach dała sposo- 
bność krakowskiemu Czasowi do komentarzy nad- 
zwyczaj ciekawych, jak pod względem pewnych 
danych faktycznych, tak też, i szczególnie, pod 
wzgiędem sposobów jakich używa Kościół katolicki, 
gdy uważa siebie za wojujący. Swoją drogą, nie- 
zaprzeczamy, że nominacya biskupów sama przez 
się ma znaczenie doniosłe dla spraw polsko-ka- 
tolickich w Rosyi i być może, że się czemś od- 


bije w położeniu politycznem Polaków pod rzą- 
dem rosyjskim. 
„Nominacya nowych biskupów połączona jest 
z dymisyą niektórych dawnych, a mianowicie de- 
portowanych, od zarządu dyeceżyami. Między ta- 
kimi znajduje się Feliński, były arcybiskup war- 
szawski, który przebywając z rozporządzenia rzą- 
du w Jarosławiu, odmawiał uparcie zrzeczenia 
się swego tytułu. Wiadomo, że następcą jego na 
katedrze arcybiskupiej warszawskiej został miano- 
wanym Popiel, lecz Felińskiemu pomimo to nie 


dał papież prostej dymisyi, lecz go mianował ar- . 


cybiskupem Tarsu in partibus infidelium. Oprócz 
Felińskiego byli deportowanymi jeszcze dwaj je- 
go zastępcy: biskup koadjutor Rzewuski i prałat 
Brzeziński. Otóż dla tych wszystkich osób duchow- 
nych klerykalny Czas oczekuje od rządu rosyjskiego 
amnestyi przy mającej nastąpić wkrótce korona- 
cyi. Wprawdzie Czas upewnia, że oni wysłani 
zostali na wygnanie nie za przestępstwa polityczne, 
lecz za sprzeciwianie się władzom cywilnym w spra- 
wach czysto-kościelnych, ale my pamiętamy dobrze 
ostatnie powstanie polskie i czasy, które nastąpi- 
ły po niem, wiemy tedy, że interesami kościoła 
maskowały się naonczas dążności i interesa zu- 
pełnie innego rodzaju. Wobec jednak dwudzie- 
stoletniej prawie dawności i prawdopodobieństwa 
amnestyi, nie chcemy tu przytaczać zbyt drażli- 
wych szczegółów. 

„Należy mieć nadzieję, że w przyszłości podo: 
bne owoczesnym fakta nie będą mogły się po- 
iwtarzać. Nowo mianowani biskupi, przejmą się, 
jak sądzimy, poczuciem tych obowiązków, jakie 
przyjmują na siebie względem rządu rosyjskiego. 
[Rokowania z Rzymem ciągnęły się tak długo i 
tyle razy przerywanemi były, że rezultat, który 
nareszcie osiągniętym został, powinniby jak się 
zdaje, cenić wysoce ci, którym o to chodzi, aby 
stosunki kościoła katolickiego w Rosyi unormo- 
'wanemi należycie były. Rząd rosyjski, troskając 
się o interesa kościoła katolickiego u siebie, dał 
dowód swej szczerej skłonności do ustępstw dla 
zasad tego kościoła, ale też w zamian ma prawo 
wymagać, aby władza duchowna katolicka wyrze- 
kła się tego stanowiska, jakie zajmował wzglę- 
dem Rosyi Papież Pius IX. Czyli mówiąc krócej: 
jeżeli nominacya biskupów jest pożyteczną dla 
sumień katolików, to niemniej też pożyteczną być 
powinna i dla sprawy porządku prawowitego. 


„Lem więc bardziej nieprzyzwoitą jest i ras 


żącą miewłaściwością, gdy jakiś organ klerykal- 
ny nietylko twierdzi :z akcentem, że Rzym nie 


zrobił Rosyi żadnych ustępstw, nie ustąpił ani 
na jotę ze stanowiska, które względem Rosyi 
zajmował zawsze, ale nawet oświadcza wyraźnie 


że sama nominacya biskupów wówczas dopiero 
przyniesie Rosyi pożytek, jeżeli rząd rosyjski 
przystępował do tej sprawy ze szczerem postano- 
wieniem usunięcia kwestyj spornych między pań- 
stwem a Kuryą rzymską i zmiany zupełnej syste: 
matu swych teraźniejszych stosunków do spraw 
kościelnych. Wypada to tak, jak gdyby tu cho- 
dziło o grzesznika, któremu odpuszczenie grze- 
chów daje się tylko pod warunkiem pokuty i 
szczerej poprawy. Ale nie dość na tem: Spowie- 
dnik-Czas idzie dalej, bo dołącza groźby. do swo- 
jego warunkowego odpustu. W przeciwnym bo- 
wiem razie — powiada ten dziennik — połowi- 
czne i pozorne ustępstwo wzmocni tylko siłę o- 
porną w kościele katolickiem — i Rosya nie uniknie 
kary, bo „Zatargi między władzami państwową 
rosyjską i kościelną katolicką zaostrzą się naon- 
czas tembardziej, że do obrony praw kościoła 
czternastu przybyło biskupów.* 


„Co za język i co za ton w chwili ugody 
z Rzymem! W podobny sposób mówi się tylko 
do zwyciężanych!.. 

„I cóż, tu sądziś potem o obłudnych pochwa- 
łach, z któremi Czas następnie zwraca się ku 
Rosyi za jej gotowość do rokowań z kościołem 
katolickim, przyczem FRosya stawi się nawet za 
przykład Prusom, które „ciągle jeszcze trwają 
w uporze?* My przypuszczamy, że ze strony ro- 
syjskiej rokowania odbywały się, że dla czyich- 
kolwiek pochwał, lub zyskania jakichści korzyści, 
lecz poprostu w interesie rosyjskich poddanych 
wyznania katolickiego... Ale Czas, i zapewne ca- 


dości, zostawując drobiazg ną opiece p. Wojcie- 
cha, który nie miał dzieci, więc synowcami i sy- 
nowicami zajął się gorliwie. Powiedzieliśmy już, 
że chodził on zastawnemi dzierżawami , miał spore 
sumy lokowane na dobrach Radziwiłłów i Wi- 
szniowieckich wołyńskich, na Raszkowie, należą- 
cym do ks. Lubomirskiego, potem z kolei prze- 
dostał się na Podole, i tu już dobrze nie młody, 
ożenił się (w 1767 r.) z wdową po Józefie Bawo- 
rowskim, podczaszym trembowelskim , Lińkiewi- 
czówną z domu, która miała dzieci z pierwszego 
małżeństwa; trzymał czas jakiś w dzierżawie ma- 
jątek do młodych Baworowskich należący (Ko- 
pyczyńce, Serock, Pozezankę) w okolicy Husia- 
tyna położony, tutaj też nabył wieś Horodnicę 
na własność, że zaś kapitałów miał sporo, więc 
z kolei stanął do kupna miasteczka Jarmolińce 
z przyległościami. 

Jarmolińce o 8 mil lekkich od Kamieńca po- 
łożone, zakolonizowane jeszcze w końcu XIV wie- 
ku nadane przez Jagiełłę Chotkowi, przybyszowi 
z Bułgaryi czy Kroacyi, zostawały długo w je- 
dnym rodzie. Chotko przybrał nazwę Jarmoliń- 
skiego, ostatnia z tego gniazda — jako wiano, 
wniosła je w r. 1705 w dom Szepingów. I Sze- 
pingowie podolscy rychle wygaśli, wówczas od 
sukcessorów drogą kupna dostał się ten majątek 
(1757) jenerałowi Pawłowi Starzeńskiemu, a od 
niego w kilkanaście lat później (1772), przeszedł 
do Wojciecha Marchockiego. Nowy dziedzic za- 
mieszkał w sąsiednich Malejowcach, gdzie się 


doczekał się czworga dzieci, mianowicie trzech | piękna znajdowała rezydencya, "dwór obszerny, 


$ 


ogród z pewnym gustem uporządkowany; Wes0- 
łość z dostatkiem zapanowała pod strzechą nie- 


z 


dawno skleconego stadła.... W późnej jesieni 1781 
r. podejmowali oboje Stanisława Augusta, uda- 
jącego się do Kamieńca, podejmowali w miaste- 
czku, gdyż ukoronowany gość wymówił się od 
podróży do Malejowiec, z wielkiem zmartwieniem 
dla gospodarstwa, którzy z ucztą wspaniałą za- 


mierzali wystąpić. Bawiono się też tutaj często, 


dzieci i to dorosłych było sporo, trzy piękne i 
posażne synowice p. Wojciecha: Justyna, Julian- 
nai Ludwika, i dwóch pasierbów, o mil kilka wpra- 
wdzie ztąd osiadłych, ale często ukochaną matkę od- 
wiedzających. Kasztelan kochał kuzynki jak wła- 
sne córki, wyposażył je też hojnie, każda dosta- 
ła po 200.000 zł. posagu, oprócz wyprawy przy- 
stojnej, i oprócz 30.000 zł. na szpilki i na zago- 
spodarowanie, a druga z rzędu połączona z pa- 


sierbem węzłem małżeńskim, największa faworyt- ŻA 


ka stryja, miała sobie cedowaną i wioskę. — Ho- 


rodnicę — już podówczas kordonem austryackim. 


odciętą. Synowcowie znowu nie potrafili zjednać 
serca stryjowskiego; starszy Adam, zdradzał wo- 
kacyę do stanu duchownego, więc umieścił go p. 
Wojciech w seminaryum lwowskiem, Ignacy cho- 
wał się w domu, ale nie umiał się akomodować 
opiekunowi, ten więc biedził się, co ma z nim u- 
czynić, w końcu namówił wyrostka, by wstąpił 
do wojska. Oto jak sam Marchocki opowiada 0 
tem: „Przyszedłszy do lat, przyjąłem mile kon- 


dycyą, którą mi wola stryjowska wskazała do for- 
mowania siebie na żołnierza, gdy nie dobrowol- - 


nie, nie z chęci, ale za instynktem tegoż stryja 


poszedłem w kraj obcy, w służbę wojskową pru- H 
ską. oddany, i tam w ostatniej nędzy, w niedo- © 


statku przetrwałem lat kilka prawdziwą niewolę,“ 


Pos. ZAPIS PM" 


ły obóż klerykalny rzymski, pragną, jak widać, 
nadać temu zupełnie inne znaczenie. 
„Za główny powód gróźb służy Czasowi okrzy- 


~œ. ezana kwestya używania rosyjskiego języka w na- 


bożeństwach katolickich, która, jak wiadomo, wy- 
kluczoną została z punktów ugody. Pomimo je- 
dnak tego wykluczenia Czas oświadcza urbi et 
orbi, że samo pokuszanie się o wprowadzenie ro- 
syjskiego języka do kościoła stałoby się hasłem 
o nowej walki kościoła katolickiego z rządem 
rosyjskim. 

„Przy tak śmiałej ekspozycyi kwestyi, i w takiej 
chwili, kiedy dopiero oczekiwaną jest amnestya, 
kiedy więc przyzwoitszem i właściwszem byłoby 
mówić nie o walce, lecz o jednomyślności w czu- 
waniu nad zachowywaniem porządku i o dalszym 
rozwoju spokojnym pomyślnego bytu katolickich 
dyecezyj w Rosyi, niemałego oczywiście nabiera- 
Ją znaczenia i osobistości, które mianowano bi- 
skupami, 

Czas— uważa na teraz za możebne wyrazić 
pewne niezadowolenie tylko z niektórych z nich, 
mianowicie z Wileńskiego biskupa Hryniewieckie- 
go, jako „wyszłego ze szkoły petersburskiej.* Co 
to jest za „szkoła“ taka ?— nie wiadomo, ale sta- 
nowi ona przeciwieństwo ze „zdrowemj siłami li- 
tewskiego kleru, pełnemi ducha katolickiego, lecz 
rozproszonemi teraz po rozmaitych miejscach wy- 
gnania*... O biskupie Popielu powiada Czas, że 
jedno jego słowo mogłoby powstrzymać w War- 
szawie zaburzenia podobne przeszłorocznym anti. 
semiekim..... 

„Zresztą Czas nie jest wcale tak naiwnym, aby 
teraz już, otwarcie chwalić miał lub potępiać ko- 
goś z nowomianowanych biskupów, ale nie o to 
nam chodzi. Dla nas ważniejszemi są nierównie 
poglądy obozu klerykalnego na charakter faktu 
tak— zdaje się— czysto-kościelnej natury, jak mia- 
nowanie pasterzy duchownych katolickich. Poglądy 
te, należy uznać, mają tendencyę nie kościelną 


. wcale. Inspiratorowie Czasu zapominają się do 


takiego stopnia, że gotowi są widzieć w nowych 
biskupach, bodaj czy nie jakś nową armią Stolicy 
papiezkiej, mającą wojować z interesami państwo- 
wemi Rosyi i rosyjskiego języka. 

„Miejmy nadzieję, że nowomianowani biskupi 
zdrowiej i właściwiej zapatrywać się będą na swe 
obowiązki pasterskie ?“— 

Przytaczamy powyższe elukubracye Now. Wre- 
mieni na próbę zaciekłości tego organu, nie myśli- 
my zaś wdawać się w polemikę, tem więcej, że 
wycieczka jest na własny rachunek tego dzienni- 
ka i dowodzi zupełnej nieznajomości stanu kwe- 
styi tak eo do osób, jak co do aktu ugody. Oce- 
niając fakt nominacyi biskupów, wypowiedzieliśmy 
to proste zdanie: że jeśli kto zawiera ugodę, wi- 
nien zaniechać prześladowania, jeśli pragnie po- 
siąść pokój na polu kościelnem. Now. Wremia 
ugodę chce przedstawić, jako akt łaski ze strony 
rządu, a abdykacyi ze strony Kościoła i Rzymu, 
a sprawę polityczną miesza do kwestyj kościelno- 
państwowych. 


Mos*owskij Telegraf występuje w ostatnim swym 
nnmerze bardzo ostro przeciw organowi minister- 
stwa spraw wewnętrznych i zarzuca mu niedba- 
łość w sprawie Makowa. Dziennik ten krytykuje 
w ostrych wyrazach tak całą administracyę jak 
kontrolę nad finansami. 

Minister spraw wewnętrznych rozporządził zam- 
knięcie kasy ministerstwa, znajdującej się przy 
wydziale „spraw ogólnych.“ W przyszłości mają: 
1) odbierać gaże i pieniężne pocztowe przesyłki 
z głównej kasy dla centralnych instytucyj mini- 
sterstwa, sekretarze, egzekutorowie i osobno do 
tego upełnomocnieni urzędnicy. — Wszystkie 
niewydane sumy muszą najpóźniej do 15 przy- 
szłego miesiąca zwrócone być kasie głównej i do 
tego terminu muszą też być dostawione wszyst- 
kie kwity; 2) wszystkie do ministerstwa wpływa- 
jące sumy mają być przekazywane kasie głównej 
lub petersburskiej kasie gubernialnej, które ze 
swej strony w razie potrzeby muszą wystawić 
odpowiednie kwity; 3) egzekutor wydziału spraw 
ogólnych będzie miał pod swoją pieczą doku- 
menta dotyczące różnych gałęzi wydziału. 

Powyższe rezporządzenie ma być rozciągniętem 
na wszystkie ministerstwa, które, jak wiadomo, 
w niedyskretny sposób gospodarują powierzonemi 
sobie sumami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14 kwietnia. 


Komisya balneologiczna Tow. lek. krak. o3- 
była we środę d. 11 b. m. posiedzenie, na którem 
przewodniczący Dr Ściborowski zawiadomił, że 
na podanie komisyi wniesione w dniu 15 lutego r. 
b. do Ministeryum handlu o usunięcie niedogodno- 


ści, na jakie narażeni są goście zdrojowi, udający 
się w porze letniej do zdrojowisk galicyjskich Kry- 
nicy, Szczawnicy i Żegestowa, a zwłaszcza u zeż 
ni po kilka godzin w nocy wyczekiwać w najnie- 
dogodniej urządzonem i umeblowanem dworcu ko- 
lei w Tarnowie. Namiestnictwo galicyjskie, które- 
mu podanie zostało przekazanem, już pod dniem 
13 marca r. b. odpowiedziało, że zarząd kolei tar- 
nowsko-leluchowskiej złożył deklaracyę, iż przy 
wprowadzeniu w życie planu ruchu na sezon letni 
r. b. potrzeby publiczności udającej się do zdrojo- 
wisk, ile możności zostaną uwzględnionemi, a Dy- 
rekcya kolei Karola Ludwika zobowiązana kontra- 
ktem do zadość uczynienia wszelkim wymogom co 
się tyczy służby i zarządu staeyi w Tarnowie, zo- 
stała wezwaną, aby wszelkie braki tamże w jaknaj- 
szybszym czasie usuniętemi zostały, Po załatwieniu 
spraw administracyjnych i innych mniejszej wagi, 
Dr Skórczew.ski przedłożył swą pracę: Klima- 
tologia Krynicy, jako zakładu zdrojowo-kąpielowe- 
go, w której z danych spostrzeżeń wykazuje, iż ku- 
racya zdrojowa w Krynicy w miesiącu czerwcu 
z pożytkiem może być prowadzoną. Praca ta zosta- 
nie drukiem ogłoszoną. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
prezydenta miasta Dra Weigla Administracya Gg- 
sety Narodowej we Lwowie od uczniów V klasy 
A IV gimnazyum we Lwowie kwotę 9 złr. 75 c. 
od Józia Ch. 3 złr. 5 e., od Krzysztofa Janowicza 
3 złr.; Administracya Kuryera Lwowskieg» 6 złr; 
Wilkoszewscy Awit i Bolesław z Toporzyska i By- 
stry 3 złr.; datek z zakładu przegranego od M.W., 
nadesłany przez Dra Kuczkiewicza adw. we Lwowie 
1 złr. Prócz powyższych kwot, umieszczonych w ka- 
sie Oszczędności na książeczkę L. 62,243, złożono 
także z kuponów półrocznych obligacyi na 2600 
rubli (nadesłanych przez Gazetę Polską w Warsza- 
wie) kwotę 65 rubli czyli 76 złr, 5 e. 

— Towarzystwo techniczne odbędzie posie- 
dzenie w poniedziałek 16-go b. m. o godzinie 6'/, 
wieczorem w lokalu własnym. Na porządku dzien- 
nym oprócz przyjęcia nowych członków i dokoń- 
czenia przedmiotów z ostatniego posiedzenia, znaj- 
duje się sprawozdanie .komisyi o projekcie założenia 
szkoły podmajstrzych w Krakowie, jakoteż odczyt 
czł. Dąbrowskiego o brukach żelaznych. 

— Dowiadujemy się, że jutro z powodu sła- 
bości nie będzie kazał X. prałat Głolian w kościele 
N. P. Maryi, jak to było zapowiedzianem. Odłożoną 
też została kwesta dla ubogich chorych na później, 
gdyż amatorowie odbywają jeszcze próby śpiewów 
kościelnych, które w czasie kwesty mają być wy- 
konane; w chórach mają wziąć udział najcelniejsze 
siły amatorskie naszego miasta. 

— Otrzymujemy następujące szczegóły o osta- 
tnich chwiłach straconego dziś St. Górala: 

Skazany Stanisław Góral zaraz po odczytaniu mu 
wyroku śmierci w dniu wczorajszym, przyjął tako- 
wy zupełnie spokojnie, wcale nawet nie żal mu by- 
ło życia, lecz gorzko żałował popełnionej zbrodni. 
Kapelan więzienny bawił z nim razem w kaźni od 
godziny rannej 9 do wieczornej 9, wydalając się 
tylko dwukrotnie na niedługie przerwy; przez 
cały ten czas z wielką skruchą modlił się więzień; 
i przygotowywał do jeneralnej spowiedzi, którą 
z wielką pokorą popołudniu odprawił. Po spowie- 
dzi prosił kapelana, by pocieszył starą jego i stro- 
skaną matkę i żonę, oraz, aby w jego imieniu 
przeprosił matkę dwojga zabitych przezeń osób, 
która podobno przy życiu mimo ciężkiego kalectwa 
pozostaje, Prosił też, by imieniem jego przeprosić 
proboszcza i wikarego rodzinnej wioski tj. w Sie- 
prawiu, także wójta i niektóre inne osoby. W ogó- 
le był nadzwyczajnie skruszony, a choć mu łzy ża- 
lu z oczu płynęły; zachowywał się zupełnie spokoj- 
nie. Po spowiedzi upadł do nóg kapelanowi i z gło- 
śnym płaczem obejmując dziękował za przygotowa- 
nie go do śmierci. Modlił się, a zwłaszcza najchę- 
tniej odczytywał Tomasza a Kempis aż do godziny 
11 w nocy, poczem usnął trochę, a dziś o godzinie 
trzeciej rannej wstał i modlił się aż do chwili wy- 
roku. Gdy z rana około 5!/, godziny kapelan przy- 
szedł z Najś. Sakramentem, zastał go klęczącego 
na modlitwie. Poprawił spowiedź wczorajszą i z wiel- 
kiem nabożeństwem się komunikował. Gdy o go- 
dzinie siódmej wezwano go na plac stracenia, wstał 
raźno i raz jeszcze podziękował kapelanowi za to- 
warzyszenie mu. Przy czytaniu wyroku był zupeł- 
nie spokojnym i przyjął go z głęboką pokorą; obu- 
rzającą była niezdarność katów, którzy mu przy- 
czyniali męczarni. Skończył wkrótce pełen skruchy i 
żałujący. 

— Z uniwersytetu. P. Ernest Gruczyński, 
rodem z Wojnicza w Galicyi, otrzymał dziś na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień: doktora praw. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Czytamy w Przeglądzie politycznym Czasu Nr. 83 
wyjątek z Fremdenblattu, w którym dziennik ten 
twierdzi, że weterani z r. 1831 popierali kandyda- 
turę p. Romanowicza. Otóż w imieniu Komitetu ma- 
my zaszczyt oświadczyć, że weterani z r. 1881, jako 
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organ, żadnego udziału w agitacyach wyborczych 
nigdy nie brali — i prosimy szan. Redakeyę o ła- 


skawe sprostowanie tego twierdzenia. 


Kraków, 13 kwietnia 1883. K. Horoch. 


z następującym napisem, który zdradza źródło ich 
wyrobu: „Na pamiątkę prawdziwy wyzerunek N. P. 
Maryi w kościele 00. Karmelitów w Piasku na 100- 
letniej koronacyi 1883 w Krakowie.* Medaliki te 
są z białego metalu, w dwóch formach: okrągłej i 
owalnej, a zajmują się żydzi ich rozsprzedażą i wy- 
robem. Należałoby więc zapobiedz, do kogo należy, 
podobnej niewłaściwości i tumanieniu prostego ludu 
wyrobami obrażającemi uczucia religijne. 

— Dyrekcya poczt we Lwowie wydała nastę- 
pujące ogloszenie: 

„Wedle zawiadomienia zarządu poczt Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki północnej można było zale- 
dwie 1/, część posylek pod opaską z drukami z Au- 
stro-Węgier z, r, wysłanych adresatom doręczyć, 
ponieważ po większej części adresy z powodu uży- 
cia słabych opasek podarte lub w inny sposób zni- 
szczone były, Ażeby w przyszłości takim wypadkom 
zapobiedz, zaleca: się używać silnego papieru do o- 
pakowania Wspomnianych posyłek a względnie dla 
pewności adres na samej posyłce umieszczać, * 

— Towarzystwo ogrodnicze we Lwowie, za- 
rządzi w połowie września r. b. wystawę płodów 
ogrodnictwa, sądownictwa, pszczelnictwą, tudzież 
przyrządów właściwych, Donosimy o tem miłośni- 
kom zawodowym, a bliższe szczegóły i warunki po- 
damy, skoro zatwierdzenie projektów przez Mini- 
sterstwo rolnictwa nastąpi. 

— Schwytanie Spangi. W dniu 12 b. m. wie- 
czorem został wreszcie ujęty w Preszburgu, w tylu 
miejscach poszukiwany Spanga. Kobieta, w której 
domu nocował, doniosła policyi, że młody jakiś 
człowiek, wychodząc zrana, zostawił u niej paltot i 
parasol i przyrzekł wrócić wieczorem. Na policzku 
jego dostrzeżono bliznę, co wznieciło podejrzenie, 
że jest właśnie tym, za którym, jako wspólnikiem 
w zamordowaniu Majlatha, od tylu dni śledzono. 
Inspektor policji Schwingenschlogl udał się skut- 
kiem tego do wskazanego domu wieczorem i zna- 
lazł tam owego obcego, który, wziąwszy paltot i 
parasol, oddalił się. Inspektor poszedł za nim prze- 
konany, że ma przed sobą SŚpangę, tak się cała 


jego postać i suknie godziły z rysopisem. Szli obaj 


brzegiem Dunaju, aż do połowy promenady miej- 
skiej, gdzie przed hotelem Spenedera, inspektor po- 
chwycił go. Spanga wyrwał się i trzykrotnie strze- 
lił do siebie z rewolweru. Dwa strzały poszły bo- 
kiem, trzeci utkwił w ustach i doszedł do lewego 
oka. Omdlałego wsadzono go do fiakra i przewie- 
ziono na ratusz, a potem do szpitala, gdzie go fi- 
zyk miejski opatrzył. Prokurator znalazł przy nim 


52 złr., rękawiczki, fiaszeczkę z trucizną i niklowy 


zegarek. W szpitalu powiedział: „Jestem Spanga.“ 
Lekarze wyjęli kulę i zaszyli ranę, znajdując, że 
rana nie jest śmiertelną, jeżeli nie nastąpi gorącz- 
ka. Nazajutrz zrana przeprowadzono z nim- śledz- 
two. Podczas przesłuchania okazywał się zuchwałym 
i krnąbrnym i traktował prokuratora i urzędników 
policyi z pogardą. Przyznał on się, że należał do 
rabunku, dokonanego u dyrektora prywatnego za- 
kładu obłąkanych w Budzie Dra Schwarzera, lecz 
udziału w zamordowaniu Majlatha stanowczo się 
wyparł. Minister sprawiedliwości Pauler przesłał 
wczoraj telegram do władz preszburskich, aby dal- 
szego śledztwa ze Spangą zaniechano i natychmiast, 
jeżeli to jest możliwem, odstawiono go do Pesztu. 
Tymczasem stan Spangi się zmienił i do rany przy- 
rzuciła się róża. Spanga urodzony jest w Ribek 


w komitacie nitrzańskim. Przy śledztwie wskazywał 
swoje alibi w chwili zamordowania Majlatha, i mó- 


wił, że z Budapesztu udał się do Wiednia, zkąd 11 
b. m. przybył na drabiniastym wozie do Presz- 
burga. 

— Przyjemne wygnanie. Arabi basza wy- 
gnany na wyspę Ceylon wraz z kilkoma towarzy- 
szami niedoli, upodobał sobie widocznie nową sie- 
dzibę i wygnańczy swój los znosi z wielką filozofią. 
W liście, który pisał do swego obrońcy Bradleya, 
oświadcza, iż został przez miejscowe angielskie wła- 
dze przyjęty z wielką serdecznością i czuje się w o- 
bowiązku wyrazić im za to swoją wdzięczność, „Mia- 


sto, pisze dalej, kraj cały i klimat nadzwyczaj nam 


Z notatek pozostałych po Marchockim, wnosić 
można, że wpadł w sidła jednej z werbowniczych 
komeńd pruskich przebiegających po kraju... Nie 
ograniczały się one Wielkopolską, na Rusi czer- 
wonej spotkać je można było, docierały niekiedy 
i do granie Podola. Miało to miejsce około 1770 
T., bohater nasz podówczas liczył rok dwudziesty, 
a że tęgo zbudowany, silny i rosły, posiadał więc 
wszelkie kwalifikacye do wojskowej służby, a by- 
ła ona i ciężka i twarda, musiał więc i kawaler 
być twardy i nieugięty, kiedy opiekun aż taką 
dla niego szkołę obmyślał; ze szkoły tej bowiem 
albo wychodził człowiek jeszcze bardziej zahar- 
towany, albo ginął marnie w szeregach. Już jednak 
w r.1774 spotykamy znowu młodzieńca na dworze 
stryjowskim w Malejowcach. P. Wojciech w tym 
czasie ciężko zapadł na zdrowiu, synowice już 
podorastały, więc majątek pozostawiony przez 
brata podzielił między sieroty, schedę jednak dla 
Ignacego przeznaczoną, oddał w opiekę młodego 
Baworowskiego, który niedawno stanął do wspól- 
nego życia z panną Marchocką, był więc szwagrem 
świeżo przybyłego z szeregów pruskich ochotnika, a 
oddał dlatego, jak powiadał, bo się bał, by pa- 
nicz nie strwonił fortuny przez ojca mu przezna- 
czonej. 

Powoli jednak staruszek przychodził do zdro- 
wia, niechęć dawna do synowca została, ba, nawet 
wzmogła się z tej racyi, że synowiec lekceważył 
sobie stryjenkę: „Powrot z zagranicy, pisze nasz 
bohater, nie uczynił mnie milszym w oczach stry- 
jowskich, zkąd nie chcę wróżyć sobie nieukonten- 
towania ztąd pochodzić mogącego, że do gniazda 
swojej ojczyzny powróciłem, ale skutki następne 
przeświadczyć mogą każdego, jak niechętna i nie- 
odstępna od boku jego nienawiść czyli zazdrość, 
potrafiła coraz bardziej zaostrzyć umysł i serce 


żadnej partycypacyi łaski tegoż stryja nie dozna- 
łem.* Zaraz też po wyzdrowieniu jego wyniósł się 
do Warszawy. — Czy znowu wstąpił do wojska — 
nie potrafimy powiedzieć, choć przypuszczać się 
godzi, że zaciągnął się do jednego z regimentów 
w stolicy konsystujących, zaczęto go bowiem 
w urzędowych papierach z tego czasu tytułowąć 
kapitanem, a potem majorem. Nawet posiadał 
pewne wpływy u dworu: własnem staraniem, a 
za pośrednictwem szambelana Ruckiego, wyrobił 
w 1778 r. dla stryja order św. Stanisława. Pan 
Wojciech nie znał porządków, nie wiedział, że 
dystynkcyę tę trzeba suto opłacić, to też zaraz 
pobiegły listy do interesowanych do Malejowiec, 
z upomnieniem, o uświęcone zwyczajem w po- 
dobnych zdarzeniach prezenta; korespondencya 
trwała długich lat dwa, stary szlachcie kresowy do- 
czekałsię kąsztelanii sanockiej, już więc jako sena- 
tor płacił należytości zale głe, przez pośrednictwo 
kapitana ;Ignacego Marchockiego, a swego synow- 
ca: — dukatów siedem rocznie, złożył na ręce 
Drenowskiego — „to jest: na szpital dzieciątka 
Jezus w Warszawie czerwonych złotych cztery, 
na suffragia roczne za zmarłych tego orderu ka- 
walerów czerwony złoty jeden, na kaneelarye 
czerwonych złotych dwa.“ Niezależnie od tego, | 
dostali jednorazowie — Roussean — kamerdyner 
jego królewskiej mości dukatów sto, a furier Bour- 
lant 8 dukatów, z których, jak zapewniał w po- 
kwitowaniu, on sam — „i wszyscy dworscy będą 
zaspokojeni.* 

Już jednak w 1783 r. powraca pan Ignacy na 
Podole, jako major, i jako szczęśliwy małżonek, 
w tym bowiem okresie zawarł związek ślubny 
z Ewą z Ruffów — patrycyuszką rzymską, tak ją! 
przynajmniej rozkochany a lubujący się w świetnej į 


stryjowskie, że w trakcie całego życia swego, 


Kory Niegodna spekulacya. Jak wiadomo, w bie- 
żącym roku d. 8 września odbędzie się w kościele 
Nawiedzenia N. Maryi Pansy na Piasku: koronacya 
cudownego Jej obrazu. W tym celu dla pobożnego 
ludu, biorącego udział w uroczystościach, przygoto- 
wują OO. Karmelici medaliki, w GR owalnej , 
mające wartość artystyczną, a wyobrażające na je- 
dnej stronie GB olsy wizerunek Matki Boskiej 
w koronie, na drugiej zaś mieszczące napis: „Pa- 
miątka koronacyi N. M. P. u XX. Karmelitów na 
Piasku w Krakowie dnia 8/IX 1883.“ Medaliki te są 
mosiężne i prawdopodobnie będą poświęcane. Tym- 
czasem sięgła w tę sferę spekulacya niegodna, Wy- 
rabiając medaliki pozbawione cechy artystycznej a 
do tego z fałszywym wizerunkiem Matki Bożej i 


+ 
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się podobały. Karmią nas doskonale samemi poży-|a nawet ogłada i wykształcenie uległy w naszych 
wnemi potrawami; mieszkanie moje jest obszerne i| czasach znacznemu obniżeniu. Mówimy dziś wiele 
nie nie pozostawia do życzenia. Dzieci zamierzamy | o potrzebie średniego stanu, a faktycznie przepa- 
posyłać do angielskiej miejscowej szkoły i sami u-|da i drobna szlachta i stare mieszczaństwo, ma- 
czymy się po angielsku. Jednem słowem, będziemy jące odrębne i wysokie poczucia. Ojciec Michała 
tu szczęśliwy żywot prowadzili“  . * wychował trzech synów, z których każdy w innej 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna | kolei zdobył sobie stanowisko w świecie, jeden 
przytrzymała: Magdalenę Wartalską, za kradzież |W sądownictwie (umarł prezesem sądu w Kró- 
w służbie; Franciszka Strzeleckiego, za kradzież ró-|lestwie Polskiem), drugi został lekarzem i po r. 
żnych przedmiotów; za pijaństwo 7 osób 1831 emigrował do Francyi, i tam zostawił ro- 
— dzinę; najstarszy Michał w 13 roku życia dostał 
się do Krakowa, tu przebył gimnazyum i wydział 
filozoficzny na Uniwersytecie. W roku 1821 został 
pomocnikiem, a w roku 1824 nauczycielem w li- 
ceum św. Anny. Młodzieńcem zbliżył się do Jacka 
Przybylskiego, tłomacza Homera i Vergila, oraz 
do senatora Radwańskiego, używany przez tych 
mężów do wspólnych prac czy—to naukowych, 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 15go: Wesołe Kobiety z Wind- 
sor, komedya w 5 aktach Shakespeara, przekład 
Wł. Sabowskiego. 


BE yava R O Preyjatih a 
iennic zienni ; z AM ; Aeae a 
1iej $ 4ej protz “oniodaali EW ataS y niedziele 15, czy też zajęć mających na celu dobro MASA 
Sib powszednie 30 centów. Š nie miasta, jak sprawa zakładania plantacyj, któ- 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja-|rą tak gorliwie Radwański popierał. 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co-| Wśród zastoju jaki panował podówczas, po- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- | wstała myśl założenia szkoły technicznej i młody 
Ga Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci. profesor powołany został do komisyi, która zor- 
Rad AS EEA g. 10ej do Gej, — Wstęp ganizowała w r. 1833 szkołę techniczną. W no- 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. | wym zakładzie wykładał fizykę i matematykę — 
— D. 138go kwietnia pochmurno; term. od 3:0 do-|% W roku. 1851 powołany na dyrektora, zajmuje 
szedł do 6:0 C. Barometr opada; o godz. Tej rano|t0 stanowisko do roku 1860, kiedy mimo sł 
d. 14go stan jego był 737:7 millim., term. 2:2 .—|liwości i zdolności do dalszej pracy otrzyma 
Wiatr wschodni. emeryturę w skutku zajścia z prezesem rządu 
— W niedzielę d. 15go kwietnia: Opieki Ś. J6- | Ukasowiczem z powodu, że dyrektor odmówił 
zofa i w DO Nod EE 16 c: neii p ; ingerencyi policyi w szkole, biorąc na siebie tylko 
RTE > GE OWO wstrzymywanie młodzieży od demonstracyjnych 
śpiewów. Jako nauczyciel umiał wzbudzać zaufa- : 
nie młodzieży i miłość nauki, W życiu politycznem 
nie brał udziału, ale zajmował się gorliwie sprawami 
miasta i przez długie lata czynne zajmował sta- 
nowisko w komitecie ekonomicznym byłej Rze- 
czypospolitej. Kuszezkiewicza ścisła łączyła przy- 
jaźń z Hilarym Meciszewskim, [kierownikiem zna- A 
komitej podówcżas szkoły dramatycznej krakow- ^ 
skiej, biegłym ekonomistą i zdolnym publicystą 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


P. E. Sauret (skrzypek), o którego zamiarze da- 
nia w mieście naszem koncertu donieśliśmy, wystąpi 
w piątek (20 b. m.) w sali hotelu Saskiego z współ- 
udziałem p. Bylickiego. Program jest następujący: 
„Koncert a moll,“ przez Vieuxtemps, odegra p Sau- 
ret; „Andante* Beethovena i „Noweletę* d dur i ù A W ści. 
Schumana p. Bylicki; „Barcarollę* Spohra i „Sche- | dznaczającym się duchem inoyat St ilo 
rzino* przez p. Sauret, p. Sauret; „Barcarollę“ Cho- słych zostający stosunkach koleżeńskich z (RA 
pina p. Bylicki i „Faust* fantazyę Wieniawskiego | "67% Kuszczkiewicz zwrócił syna na tory artysty- 
p. Sauret. czne i wychował w nim następcę Statlera, a na- 

Leipziger Signale zdając sprawę z koncertu, który leżał do tych, którzy pierwsi podjęli my W 
p. Sauret dał w Lipsku 18 stycznia r. b., tak się o rzystwa sztuk pięknych. EE a. a nie 
nim wyraża: Violinista ten di primo cartello, wy-|P"ZYJeta, przez ara żę A ie O 
wołał grą swoją frenetyczne oklaski. I jakżeby ina- skiego narzucona dad spo Teza AE wne 
czej być mogło wobec tej kolosalnej, wszelkim tru- świetne miała wy: F RA i pE ciewicz zwo- 
dnościom urągającej techniki, tego czarującego to- łał pierwszą naradę o m eli w h EN 1 
nu i pełnego ducha i rzewności wykonania. Publi- podpisał podanie. o zatwier zenie s a u v ORo: 
czność nie pierwej się uspokoiła, aż p. Sauret po rzystwa. Fnszezkiewicz POWEY pró ue odowli 
wyczerpaniu programu, odegrał po nad program jedwabników 1 wraz z prof. ozu SĄ ah a 

Poloneza“ Wieniawskiego. zuje Towarzystwo ku „popieraniu jedwabnietwa, 
f pszczelnictwa i sadownictwa. Czerstwa jego sta- 
rość była do końca czynną i pożyteczną, a nad- 
to miała urok obfitych wspomnień spiesznie za- 
cierającej się przeszłości. Michał Kuszezkiewicz 
miał trży córki i trzech synów, z których naj- 
starszy lekarz w Królestwie Polskiem zmarł przed 
kilkunastu laty; Władysław jest członkiem Akade- 
mii, nauczycielem ach AB Lo Wyaoce 

a : : i i archeologii zasłużony, Antoni je- 

z A A REJ AOC ZA ch R E atchitakków, BEA 
19go b. m. swoje wykłady na uniwersytecie lwow-| TYM z najz a hał > kisia dbA 
skim. Przedmiotem letniego kursu naszego profe- Pogrzeb ś. p. Michała uszczkiewicza ył się 
sora, będzie „Historya Polski, Litwy i Rusi do xry| dziś o godz. 4ej po południu wśród licznego u- 
EEA ? h ` 3 działu publiczności, między którą znajdowali się 
prezydent miasta, tajny radca p. Paweł Popiel i 
wielu przyjaciół i znajomych zmarłego i jego po- 
zostałych synów. Kondukt prowadził X. Piwo- 
woński. 

Towarzystwo techniczne, które w gronie swem 
liczy wielu byłych uczniów zmarłego, złożyło 
w uznaniu licznych zasług nieboszczyka, na tru- 
mnie bardzo piękny wieniec. 


SOBIESCIANA. 


Obrazy Makarta. P. Aleks. Krywult, którego 
wystawa obrazów budzi w Warszawie ciągłe zaję- 
cie, zamierza wkrótce umieścić na tutejszej wysta- 
wie dwa obrazy Makarta: „Bogactwa ziemi i mo- 
rza,“ które we Lwowie mnóstwo ściągały lubowni- 
ków sztuki. 


Divadelni Listy podają w ostatnim numerze por- 
tret primadonny opery warszawskiej Bronisławy Do- 
wiakowskiej, zdjęty z fotografi zrobicnej w War- 
szawie. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla rodziny ś. p. Juliana Horaina złożono: F. 
B. 10 złr., Administracya Dziennika Polskiego 
ze składek 11 złr., Łastowieccy 4 złr., za pośre- 
ETR p. A. Rymaszewskiego pp. D., W., Œ., 
„ R 5., J.ra ogółem 6 złr. 30 ct. H. S. 2 x ; . 
złr., z 'pensyonatu p Górskiej 5 złr. f 3 Następujące osoby zgłosiły się w tych dniach 
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłał X,|7, własnej inicyatywy z uprzejmą gotówożcią wzię- 
J. Rybarski z Tuchowa 5 złr. cia udziału w Wystawie krakowskiej:  — 
Hr. Romanowie Bnińsey w Krakowie obiecali: 
Ę t makat sztuk 7, między któremi śliczne wschodnie, 
bogate wyroby Możarskiego, ozdobne hafty; pię- 
knych a po części bardzo kosztownych starożyt- 
nych materyj wzorzystych kawałków 15; stary 


Znikają już ostatnie typy starego Krakowa y stary 
z czasów wolnego miasta, i coraz już mniej tych,|haft złoty chiński; pasy polskie 2, kaftaniczki, 
którym przypadło zajmować czynne i pożyteczne | należące do stroju zamożnych mieszczek krakow- 
stanowisko w swej epoce. Zmarły przed dwoma| skich 2; następnie śliczna kasetka z najstarszych 
dniami starzec, w nauczycielskim swym zawodzie | okazów porcelany saskiej, szafka intarsyami zdo- 
wychował kilka pokoleń, a jak umiał rozumnie|bna, hafty złote klasztorne w ramkach 2, lustro 


pokierować młodzieżą, dowiódł tego najlepiej wy-|stare weneckie z malowaną na odwrotnej stronie 
chowaniem synów, przynoszących chlubę imienio- Matką Boską i herbem Junosza, gobelin z herba- 
wi a pożytek krajowi. Urodzony w Jędrzejowie |mi polskiemi, duży półmisek majolikowy. 

w roku 1800, pochodził z rodziny kapotowego| Pani Seweryna z hr. Szembeków Czajkow- 
mieszczaństwa, którego tradycye, zamożność, po-|ska w Krakowie przyrzekła na wystawę: szka- 
czucie obywatelskie, zdolność do przemysłu i handlu, tułkę wyklejaną własną ręką królowej Maryi Ka- 


parenteli nowożeniec nazywał. Ożenienie to atoli 
nie podobało się stryjowi, pragnął on mieć synową 
z gniazda polskiego, w patrycyuszostwo p. Ewy 
nie bardzo wierzył, niedomagał, skutkiem choro- 
by stał się zgryźliwym, gorzkim; synowiec nie 
umiał czy nie chciał tego przykrego usposobie- 
nia przełamać. Kasztelan wszakże miał na wzglę- 
dzie podniesienie rodu, szło mu o nazwisko prze- 
dewszystkiem, w. testamencie więc, ułożonym pod- 
ówczas, zawsze jeszcze w Malejowcach, Ignacego 
naznaczył głównym spadkobiercą fortuny, obcią- 
żonej dożywociem żony i posagowemi sumami dla 
synowie wydzielonemi, nie mógł jednak przemódz 
na sobie, by tej niechęci dla majora, chowanej 
w sercu własnem, nie przekazał potomnym, akt 
bowiem donacyi rozpoczął w ten sposób: „Lubo 
wyrażony Ignacy Marchocki. synowiec mój, z przy- 
czyn tkliwie uczynionych mi przykrości, powinien- 
by zostać oddalony od wstępowania i obejmowa- 
nia po mnie mojej substancyi* i t.d. Jak długo 
akt ten był prywatnym dokumentem, major zno- 
sił cierpliwie wymówkę zapis poprzedzającą, ale 
gdy go kasztelan do ksiąg grodzkich kamienieckich 
wciągnąć polecił, wówczas pokrzywdzony nie mógł 
się wstrzymać i wystąpił z protestem. 

Należy atoli dodać, że między napisaniem te- 
stamentu a oblatowaniem 50, całych lat pięć u- 
biegło. W tym czasu okresie, kasztelan sprzedał 
dobra Jarmolinieckie, a nabył natomiast od p. 
Józefa Starzeńskiego, chorążego latyczowskiego, 
klucz Wińkowiecki, także w glebie podolskiej po- 
łożony, i tm się przeniósł, urządziwszy sobie wcale 
pańską w Pobójnej rezydencję. 

Życie majora niewesoło się plotło ; słodziło mu 
chyba te przykre chwile przywiązanie żony, któ- 
rej ka nı za synową nie uznawał, Rozjątrze- 
uie doszło do tego, że nawet nie rad widział sy- 


nowca, ztąd też p. Ignacy prawie nie bywał w Po-|razowo Razem więc przeszło pół miliona złotych 
bójnej. Wzmogło się zaś ono jeszcze bardziej, | potrzebował dla uiszczenia się z przyjętych zo- 
kiedy ex-ochotnik pruski po przeczytaniu wpisa- |bowiązań. W pierwszej chwili zakwestyonował 
nego do akt testamentu, lekceważąc sobie dość | posagi sióstr, opierając się na wątłych wywodach, 
spórą spuściznę, dotknięty uwagami kasztelana, |że wszystkie za kordonem, w prowineyach nale- 
wyżej wyszczególnionemi, publicznie „w Kamień-|żących do Austryi osiadły, tem więc samem tracą 
cu, w grodzie powiatowym, oświadczył pod d.17|prawo do sukcesyi: Baworowska i Horodyska, 
grudnia 1787 r. swoje zażalenie... przeciwko nie-|jako żony posiadaczy ziemskich ; Zabielska, jako 
znośnym pokrzywdzeniom niewinnie oezernionego małżonka sędziego najwyższego trybunału we Lwo- 
prawego sukcesora, z przykrych wyrazów hańbie |wie. Było to raczej wynikiem chwilowej niechęci 
i obelżywosci swojej zabiegając.* Było to może |względem sióstr, które w sporze ze stryjem trzy- 
nietaktycznie, ale wysoce uczciwie; stryj miał |mały stronę tego ostatniego. Bez wielkich atoli 
prawo wydziedziczyć go, ale nie miał prawa o|zobopólnych nalegań przyszło do komplanacyi, 
niewdzięczność oskarżać. Niechętni jednak panu | zawartej w Kamieńcu na początku 1791 r.: pan 
Ignacemu skorzystali z tego; umierający kaszte- major oparł należności na swoich dobrach, a do 
lan za ich pośrednictwem dowiedział się o pro-|chwili wypłaty zupełnej przyrzekł prowizyę dość 
teście, wystąpił z remanifestem d. 29go stycznia | sporą, jak na te czasy, bo po 8 od sta, i uiszczał 
1788 r., w nim wytyka majorowi wykroczenia, a|się z niej z całą akuratnością, jak o tem świad- 
z tych jedno tylko i najważniejsze, że się nie|czą kwity przechowane do dzisiaj. ? 
umiał akomodować jemu i jego żonie, że miesz-| Dopiero w 1808 r. przedał dobra ojczyste, na 
kając w okolicy Mińkowiec, nie odwiedzał scho- | Ukrainie położone (Wasylówkę, Jaroszki i Browki) 
rowanego swego opiekuna i dobrodzieja, a co naj- | liczące 779 dusz męskich. Nabywcą był dobrze 
straszniejsze, że „za dyspozycyę testamentową nie znany krajowi całemu: „Tadeusz Czacki, starosta 
podziękował,“ A nowogrodzki, orderów polskich kawaler; zapłacił 
Nie wiadomo, czemby się ta poswarka zakoń-|on za nie 420,000 złotych, Mińkowce więc z przy- 
czyła, gdyby kasztelan pożył dłużej, nie doczekał ległościami odtąd zostały zupełną i niepodzielną 
jednak odpowiedzi na remanifest, umarł w końcu własnością Ignacego Scibor Marchockiego , który 
marca 1788 r. Pozostała po nim wdowa miała zaczął się pilnie krzątać około należytego ich 
dożywocie, oparte na wszystkich dobrach męża, | uporządkowania. : 
ale i ta prędko potem przeniosła się do innego 
świata. Major tedy został właścicielem sporego 
majątku, do którego wprawdzie przywiązane były 
niemałe ciężary, jak: posag macochy (90,000 złp.), 
spłaty trzech sióstr (600,000 złp.), długi (200,000 
złp.); nadto X. Adam Marchocki, kanonik kamie- 
niecki, recesował z sukcesyi, z warunkiem, by mu 
wypłacono sto kilkadziesiąt tysięcy złotych jedno- 


DR ANTONI J. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


EP ek "RZE 


przyjmuje wkładki i płaci od takowych 5 od sta rocznie. 
W myśl $. 2 statutu poręcza cały powiat za pe- 
wność wkładek i za ich statutom odpowiednie oprocentowanie. 
Kasa eskontuje przytem weksle, udziela pożyczek na hipoteki 
oraz zaliczek na zastaw papierów wartościowych. (953-2-6) 
Dyrekcya. 
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za 


Hôtel „Métropole“ — Wiedeń | 


Bingstrasse, Eranz=Josefs-Qual. 
Wajwiększy hotel pierwszorzędny. f 

300 pokoi I salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich 
krajów, kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 


- (249 25-25) L. Speiser, dyrektor. 


MS” DONIESIENIE. "3i 


„Składy c. k. uprz. fabryki nowo poprawnych przed ogniem i włamaniem pewnych 


kas ©. Polzera i Spólki 


dostawców e. k. urzędów podatkowych, pocztowych i telegratowych, znajdują się 

w Wiedniu, I, Stefansnlat: 4 (Ecke Curhausgasse), w Budapeszcie 

; Giselaplatz 3. 

Skład komisowy i ajencye we wszystkich większych miastach stałego Ban. Cenniki 
; (1719-3-5) 


SB" 


na Żądanie. 


Tylko za 50 cent. każda sztuka. | 


B TYLKO ZA 50 CT. prawdziwie pozłacana gilotyna do cygar, do przypięcia p:zy Ę 
i bńcuszku zegarkowym, służąca do obcinania kończyn cygar, jako dewizka. ; 
A= TWLK©O ZA 50 CT. patentowany ochraniacz spodni od błota na sprężyn'e. Pod- | 
|| czas pogody składają się ochraniacze, a podczas deszczu występują i temsamem ochraniają | 
[| spodnie od zawalania. 
G TYLKO ZA 50 CT. wyborny prorok wskazojący odmianę powietrza, oraz z ter- 
|| mometrem, który na 24 godzin zmianę zapowiada. ; 
"FB TYLKO ZA 50 CF. Drewego mikroskop, powiększający 5000-kroć tak dalece, A 
|) że każdy przedmiot, każdy płyn dokładnie powiększyć można, nitka wydaje się jak lina [6 
A okrętowa. E 
b > 6500 KOSZUL DAMSKICH z bogatemi, pysznemi, prawdz. szwajcarskiemi Ff 
F| wstawkami dawniej 6 złr. teraz tylko złr. 1 cnt. 50. Z powodu wybornej jakości nagrodą P 
Fi uwieńczone. E k 
4 3000 DAMSHICH GORSETOW NOCNYCH z cudnym i pysznym haf- 
3 tem w całej długości, dawniej 7 złr. teraz tylko złr. 1 e. 50; z ciężkiego barchanu również 
| złr. 1:50. Pyszny przedmiot dla każdej pani. 
j 2450 SPODENEK DAMSKICH z pliszsm i haftem. 
JES Jedyna w swoim rodzaju są BRUKSELSKNE MĘZKIE KAPELUSZE 
PILSNIOWE, w najnowszych fasonach i rozmaitych kolorach, w formie i cenie 
j od zir. 1:90. Są to kapelusze, które wszędzie 3, 4 do 5 złr. kosztują. 
1 MIES" Tylko za złe. 2 e. 90 najlepsze WIEDENSKIE SZTYKLETW MĘZANE 
E WAWMISKANE ze skórki cielęcej, jałowiczej, lakierowanej, prunelowe po cenach 
l przeciętnych od tylko złr. 2:90. A 
H INS" 25 CT. najlepsze TRZEWIKE FILCOWE na filcowych i skórzanych pode- @ 
Ed szwach. Rzetelny wyrób w dowolnej wielkości. . i 
p 10000 TUZ. PRAWD. FRANC. CHUSTECZEK BATYSTOWYCH z ko- E 
lorowanemi krawędziami do prania, obrąbione, tuzin tylko 1 złr. 


3834 sztuk 


g zegarków cylindrowych 
z najlepszego francuskiego podwójnego zło- 
ta, regulowanych na minutę, dawniej 14 złr., 
teraz tylko złr. 4:95. Nader. gustowny towar. 
| Poręczenie za dobry chód 5 lat. 


2825 sztuk 
zegarków ankrowych 


na 15 rubinach idące, doskonale na sekundę 
uregulowanych, dawniej złr. 12, teraz złr. 6 
c. 75. Koperty sa z najlepszego niklu srebr- 
nego, ryte. Poręczenie pięcioletnie. 
3650 sztuk 


zegarków remontoir 
z prawdziwego złota podwójnego, do nakrę- 
cania bez kluczyka, z najlepszem werkiem 
niklowym. Zegarki te uznane są jako najlep- 
sze i najtańsze w świecie, dawniej złr. 24, 
, teraz tylko złr. 8:50. 
1400 sztuk prawdziwych 


MS zegarków remontoir ZEE 


z prawdziwego 13-łutowego cechowanego sre- 
bra, do nakręcania bez kluczyka, z przyrządem 
wskazówkowym i prawdziwym uprzywilejowa- 
nem.werkiem niklowym, uregulowanych na se- 
kundę, trudne do uwierzenia, rzeczywiście 
tak taniej ceny jeszcze nie było, dawniej 
złr. 35, teraz złe. 14:50. 
4500 sztuk francuskich 


BUDZIKÓW 


do użycia jako zegarek na biurko, wyst. z 

przyrządem do budzenia, dawniej 12 złr., teraz 

złr. 4620, bardzo ważne dla każdej rodziny 
i. przemysłowca. 


6000 sztuk FAJEK 


z doskonałej pianki, ze okuciami z prawdzi- 
| wego chińskiego srebra, sztuka tylko złr. 1 
| ct. 35, niezbędne d'a każdego palacza. 
Kupującym hurtownie 10% zniżki. 


8400 tuzinów amerykańskich 


pończoch jedwabnych, 

| przyjemnych do noszenia, gdyż chłodzą nogę 
i wciągają pot, dawniej 12 par 12 złr., teraz 
3 pary tylko złr. 1:30. Tego jeszcze nie było. 


2580 sztuk 
jedwabnych parasoii 


z najlepszego liońskiego jedwabiu, z odska- 

kującym. dzwonkiem z chińskiego srebra i z 

prawdziwemi prętami paragońskiemi, dawniej 

"złr. 9, teraz tylko złr. 4:50, wszystkie z rzeż 

bionemi trzonkami. Także z materyi wełnia 
nej złr. 1:25. 


6500 tuzinów stołowych 


sztućców z patentowanego srebra. 
Prawdziwy angielski, najlepszy i najtrwalszy 
towar. Jedyny i wyłączny wyrób w świecie, 
który po 30 latach użycia zostaje tak białym 
jak prawdziwe 13-łutowe srebro, dawniej ta- 
zin po złr. 12, teraz 12 sztuk razem tylko 
złr. 325. Wszelkie przez inne firmy ogłasza - 
ne sztućce sg tyiko naśladowane. 


3250 sztuk 


spodnice damskich 


ze sławnej pończoszkowej tkaniny, nader gu:towne, bajecznie tanie, bardzo prakt i naj- 
niezbędniejsze ubranie dla każdej kobiety, sztuka, tylko 1 złr. 59 ct., we wizy mkich SIEĆ 
kościach bez podania miary. Filcowe spodnice przerabiane złotem złr. 3 0.500 r 


45000 sztuk amerykańskich 


BREE” salonowych zegarków budzików 


w pięknie rzeżbionych, podwójnie farbowanych ramach, bardzo gustownych , regulowar 
na minutę, z wielkim ceyferbiatem Ea T i sekundnikieni, DZ t-go AE 
z mechaniką budzikową, sprzedanych zostało przez urząd cłowy hamburski w drodze licy - 
racyi ża bezcen, a ztamtąd posłano je do Wiednia. Te nader gustowne wspaniałe budziki, | 
stanowić mogą najpiękniejszą ozdobę w pomieszkaniu, czy to w chacie, czy w pałacu. 
Z powodu braku pieniędzy kupicielowi , nabyliśmy te zegary za bezcen i sprzedajemy po 
; IS" 2 ztr. tylko. -Æ Takiesame bez budzika złr. 1-25. 
TYLKO 2 ZER. 


Í > prawdziwe pończochy na żyły karczowe, które wszędzie 8 złr. p 
, kosztują, o czem się każdy przekonać może, a nadto zrobione są z nici mocnych i jedwa- Ę 
j biu w różnych wielkościach z najlepszą gumą. — Wzystko do nabycia (989) [Ę 
EE j a LJ a e Ą TA A 
y Grandiosen - Ausverkauf REX, II., Wiedeń. 


Coby się nie podobało, będzie wymienione, lub za zwrotem wydatków, pieniądze oddane. 


3265 sztuk 


deszczochronów | 
z franenskiego jedwabiu Appret-Cloth, z od- W 
skakującym dzwonkiem z chińskiego srebra [3 
iparagońskiemi prętarai, dawniej zir. ż 
teraz tylko złr. 2:29. 


5. c. 50, B 


1200 sztuk 
włoskich 
w pięknych szafkach machoniowych, z wal- Ę 
cami, niebiańssiemi tonami i kontrabasem. 
Grają same za pociagnięeiemkorby najpięk- $ 
niejsze opery, tańce i fantazye, sztuka z 4a- F 
ryami tylko 8 zł“, z 6 sryami tylko 12 złr. $ 
Przyjemna i prawie niezbędna orkiestra dla | 
każdej rodziny, dla towarzystw i restauracyj, 
na bale i zabawy. Zastępuje 20 mnzykantów. | 

2400 sziuk 


chochel z patent. srebra 


najcięższy , doskonały wyrób. nigdy nie czer- 
nieje, dawniej 5 złr., teraz tylko 1 złr. Cho 
chelka dawniej 3 złr., teraz tylko -50 et. 


15000 tuzinów 
łyżek z patentowanego srebra 


najcięższego gatunku, nigdy nie czernieją, ły- 
żek tych niemożna odróżnić od prawdziwych 
łyżek srebrnych 12 -łutowych. Dawniej złr. 8, 
teraz 12 sztuk łyżek tylko złr. 2:50 i 12 ły- 
żeczek dawniej 4 złr., teraz tylko złr. 1-20. $ 

Szczególniej polecenia godne. s 


ja 2180 tuzinów Ę 
filiżanek z patent. srebra | 


ślicznie malowanych, wielkich, 8 sztuk razem > 
tylko złr. 1:75. Ważna dla restauratorów, wła- | 
ścicieli kawiarń, prywatnych itd. s 


5400 par 


a lichtarzy salonowych 7388 | 
z patentowanego srebra oksydowanego, za 
poręczeniem nie tracą nigdy barwy, w nader 
gustownym gotyckim kształcie, dawniej złe. 6, 
t'raz para tylko po złr. 1 c. 15. Nadzwyczaj- 
nie tanio. 


6200 sztuk 


CUKIERNICZEK 


z posrebrzanem wiekiem i podstawką z paten- 
towanego srebra, sztuka tylko złr. 1-20. 
TOO sztuk 


CYGARNICZEK PIANKOWYCH 
z prawdziwej najlepszej morskiej pianki, z 
zadziwiającemi florenckiemi rzeźbami i praw- | 
dziwym bursztynem, w bardzo pieknem puz- | 
derku aksamitnem, dawniej 8 złr., teraz 1 zir. | 
c. 50, samo puzderko jest prawie tyle warte. | 
Dla każdego pelacza nader zajmujące. 
4500 sztuk $ 
przyrządów do mglistych obrazów, | 
cudowne, czarodziejskie, zadziwiające zjawi- | 
ska duchów, wraz z opisem użycia i obrazami [i 
mgl stemi, dawniej 9 złr., teraz tylko 2 złr. 

Zabawia 100 osób. 
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i| baryłkę na pró 


Powiatowa Kasa oszczędności W Krakowie 4 żonaty, PY, kilkunastoletnig praktykę 
przy ulicy Golębiej pod Nr. 3, przy wzorowych gospodarstwach, bardzo dobre- 


Kkatarymej ||| 


KŻ 
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EKONOM 


mi świadectwami i listami polecającemi opatrzo- 
ny, poszukuje posady od 1go lipca. — Obecnie 
pozostaje w Jasielskiem, gdzie zawiaduje trzema 
folwarkami, gorzelnią i kontrolą lasów od kilku 
lat. Pod każdym wzgledem jest pewny otrzymać 
na żądanie od swego teraźniejszego chlebodawcy 
polecenie i kilkuletnie świadectwo, tudzież od 
SEA aa Kanonika świadectwo mo- 
ralności. — Adres: ©. EB. poste rest . 

(1003.22) ante Hasło 


Znaczne zniżenie ceny. 


HAWE 
WPROST z HAMBURGA 

rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku 

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu 
w workach po 5 kile opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką, 
Mocca praw. arab. b. szlach. 5 klg. złr. 630 
Menado wybor. w smaku " 
Perłowa Ceylon b. d.i Ł 
Mieszanina szszegl. p. god. 
Ceylon piantacyj. b. sm. 
Jawa złoto - brun. wyborna 
Cuba niebiesko ziel. wspan. 
amfryk. Mocca dob. i wyd. 
Santos dobra i mocna 
Rio smaczna. czy SICA 
Hierbata w wielzim wyborze za 

od złr. 1 do 6. (64-25 -) 


8.3 40879 3, 838 
4 3 3 3 3 3 3 3 3 


zaplacę temu, kogo po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY|Ś 


(flaszeczka 35 et.) kiedykolwiek znowu Zg- 
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie. 
JOHN. GEORGE KOTHE, omer. dostawca 
dworu. Mödling pod Wiedniem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekąch i han- 


dlach w Galicyi. (551-8-) 


= u LJ 
Wina węgierskie, 
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 
: chowu rozsyłam : (475-50-50) 
wino wyskokowe czerwone słodkie po. złr. 4:— 


czerwone lub białe, Ausstich . 
» na wety . 


n + „ 280 
s39.12:20 
ra ar Aa 16-0006)5 0080 
ę zawierającą 4 litry, wraz z ba- 
ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 


śliwowicę (starą) 


> Ed. Rittinger, właściciel winnic 


w Werschetz (w poł. Węgrzech). 


Najlżejszem i najtańszem 
pokryciem dachów jest 


kauczukowa papa 
dachowa. 


Pspę tą, tudzież potrzebny do powlecze- 
nia nowych i do reparacyi starych dachów 
s papowych 


| iz BT ' i 
kaucaukowy lakier dachowy 
3 erarny ASRR AA dostarczamy po tanich 


Kompletne uakrywas= 
mia dachóiv ; 


z mianowicie: ; 
pojedyncze dachy pa- | dachy z drewnianego 
powe, 7 cementu. 
podwójne dachy pap., | asfaltowania, 
dachy listwowe, | izolowania, 


wykonywamy najtaniej za poręczeniem. — 
| Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie- 
lamy najchętniej. [898-38-12] 


Posnansky & Strelitz 


l w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nr. 17. 


Kąpiele 


POD WIEDNIEM. 
Ciągłe leczenie podczas calego roku 
ROZPOCZĘCIE PORY. LETNIEJ 1 MAJA 


Od dawna słynne, już Rzymianom znane, 


wapienne żródła), 13 cieplie od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kapielowego w naturalnym stanie, 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołząch, nieżytach, newraigiach, (bólach nerwów), dolegliwościach 


stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i. 


ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem. 
Roczna frekwencya 12.000 osób. 
Liczba kąpieli wydanych w roku 1882. 10.000, 
Wsz-lkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdrojowe 
(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste i ziołowe; za- 


kłady kapieli mi eralaych i zimnych, pływaloia, 
i winogronami. Wspaniałe kapie:e oddalone od 


łożeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w 
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w'teatrze letnim), a 

Obcy znajdą doskonałe kotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne 


wille i umeblowane mieszkania prywatne, często 
i kolejowa na wszystkie strony. 
IS Wyjaśnień udziela 
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dziennych, nocnych, flanelowych 


W Nana 


-€ 3 


z opisem brania miary. 


ktadom, pensyonatom, oficerom, 


SKŁAD FABRYCZNY 
; Glowny skład 


EF SMS" Zagraniczne flio w ©desie. Medyo 


/ UN 


_ ZAB 2 Niedzieli 15 Kwietnia 1883. 


EAE EHE SEHEN 


ilustrowany cennik bielizny i płócien. 


Rozsyłamy opłatnie nasz świeży; pięknie ozdobny, iilustrowany 
cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów 60 centów, 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących 
najmniej 15 złr. w. æ., obejmujący 140 stronnie z mniej więcaj 500 wspania. 
łych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów mezkich koszul 


nierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do Nos», 
koszul kobiecych dziennych i nocnych; „kaftaników, gorsetów, spodnice, 
płaszczów do czesania, majtek, spodnic białych i kolorowych, części koszul, fartu- 
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny tóżkowej, 
rzym, kołder giupiurowych, bielizny dz ecinnej dla nowonarodzonych., bielizny do 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop. 
ców, ręczników, ściereczek, z monogramami i koronami itp. z podaniem stąłych 
najtańszych 'cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, towa- 
rów lnianych i bawełnianych, bielizny kuchennej i służbowej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych. bielizny dla mowonarodzonych i mamek, 


Sprowadzenie tego cannika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do- 
mowemu, lecz także kupcom, właścicielom hoteli, restauratorom, za- 


Schostal & Hiirtlein. 


w WIEDNIU, I, KARNTNERSTRASSE N.8, 
| filia: GRABEN N. 30. SE 


ESS. 

lai 4 mniejsze i większe, z la- 
Majątki sem i bez tegoż, są do 
sprzedania w Kołomyjskim, Stanisła- 
wowskim i Zaleszczyckim powiecie. 

Do wydzierżawienia jest 
kilka majątków w Kołomyjskim po- 
wiecie pod korzystnemi warunkami, 
a to zaraz do objęcia. 

Panie, któreby chciały wyjść 
odpowiednio za mąż, mogą liczyć na 
zupełną dyskrecyę. — Bliższa wiado- 
mość w Ajencyi Lubina Preye- 
ra w Kołomyi. (1001-2-) 
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Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na wsi! 
„Co utrzymuja człowieka zdrowym i silnym?“ 
„„Codzienna kąpiel.** 
. „Czemu ludzie nie kapią się codzień?“ 

„„Bo dotychczas nie istniał żaden praktyczny 
i tani przyrząd kapielowy.** 

Kto sobie kupi stołek ką- 
pielowy Weyla čo opala- 
mia. może sobie najwygodniej 
urządzić ciepłą kąpiel 5 kubłami 
; 3 wody i za 5 cnt. węgla. 

Obszerne illustrow. cenniki darmo 
i opłatnie. -— L. WWIEWE, c. k. posiadacz 
przywileju w GWiednim. kantor i fabryka ANHE. 
Landstr. Haupstr 109, handel w mieście 
E. Hkiirtnerring 17. (7175-8-10) 

Także spřaty częściowe. 


PABRRAAMA RB tB bhithi tetanR 


Wysadki chmielowe 


(roślinki) polecam w bardzo starannym 
wyborze z najlepszych miejsc miasta Za- 
tecza. Rozsyłka w kwietniu. — Broszury 
o uprawie darmo. — Sprzedaż zamiejsco 
wego chmielu na tutejszem miejscu przyj- 
muję i uekuteczniam za zwykłą prowizyą. 


Jakób Meller, 


handel komisowy chmielu w Zateczu 
(899-38-10) (Sanz) w Czechach. 
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PR RAŻARAŁAKKAREKKA 
POWWYCYRYWCÓCWYEWE 
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Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sła, prasy do sóra, chłodniki do mleka i t. p., 
naczynia do przewożenia mléka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i sćra,. do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i przyrzą- 
dów weterynarskich (758-11-50) 


A. PFANHAUSER 
w Wiedniu, IX. Maximilianpliatz 10. 


Czy można posłzć świeże cenniki? 
y 


stragonowa musztarda 
Wi RONA SAPA Söh ne 


Wiedeńska szczególność, 
najlepszy krajowy wyrób 1% 4, i t% 
kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna 
kiem ochronnym. do nabycia w KRAKOWIE u pp 
Ant. Hawełki, E lwarda Fuchsa, Jana Miki i Sp, 
M kołaja Jawornickiego, Jana Jan'gi i Stanisława 
Feintucha. (4692-11-20) 


BADEN 


alzaliczno saliniczne źródia siarczane siarczano- 


le, bez sztucznego 
sila leczenia uznaną 


kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i 


wziewanie, leczenie wodami mineralnani, żetyc. 

RR â $ m: , Zęlycą 
Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po- 
pieknemi wycieczkami — 


wielkim cienistym parku ; 
zabawy koncertg, bale i wyścigi. : 


z ogrodami; komunikacya pocztowa, telegrafowa 


komisya kuracyjną. Zaz (896-2-6) 


ERP, 
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i negliżykowych, kalesonów, koł. 
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nakryć na łóżka, pie- 


A 


mi LC JLEC DE 


(621-15 ) 


którzy potrzebują wymienionych towarów. 


BIELIZNY I PŁÓCIEN 


EWIE AE 


zd 


lanie, ifomemii, Kdoroncył, Rzymie. 
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ZOOGGOCOSOCH 
lu p. Lichtmana w Nowym Sączu Q 


znajduje się (854 2 3) 


? skład Portland cementu, gipsu palonego $ 
) 
> 


i farb malarskich. 0 


astylki Bilinskie 
(bilińskie cukierki na niestrawność) 


2 okazują się jako wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytacih Ż0- 
Tadka, nieregułarnem trawieniu wogólo, a w atonii przewodu żołąd- 
kowego i kiszkowego, z powodu siedzącego sposobu życia, są szezególnie 
polecenia godne. (881-2-6) 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
w aptekach i składach towarów aptekarskich. 


Ebyrekcya zdrojowa w Bilinie (Czechy). 


VAN HOUTEN 


czysty rozpuszczalny 


KAKAO 


najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast“. Jeden funt wystarcza na 100 filiżanek, 


Fabrykanci C. J. van HOUTEN &Z00N w Weesp w EHOLAWDYH. 


Hurtowny handel win hiszpańskich Vinador 


dom dowozowy zagranicznych win w Wiedniu — Hamburgu, poleca swoje uznane za dobre 
szczególności w oryginalnych butelkach : 
1 


RSEN 


(761-4-52) 


but. %, but. 1 but. /, but: 
lecznicze wino Malaga . złr. 250 1-30 Chablis as * złr. 250 1:30 
Madeira Crown „++. „04 ,%/21503-1:80-M6doo 203.54 40, We, 20 60 
Xeres de la Frontera . ", 2:50 1.80 St. Julien. . zee Aa R ROO. —80 
Wino Port douro +. e « « « „ 250 1:80 Margalx. «-. „5.1 4619 B— 15 
Valdepenas czerwone . „ 2— 1:80 Niersteiner . EGO GREY <60 
Lacrimae Christi. „ 8:— 160 Liebfrauenmilch e A E e O 
Cipro very old . » 2— 110 


Wszystkie te wina uznała ©. k. stacya próbiercza w Klosterneubutgu jako prawdziwe 
i wyborne. — Do nabycia tylko u pana 


Sianisława Feintucha w Krakowie. 


x C. k. wył. uprzyw cechowane, pewne od ognia, 3 y 
przyrządy do mierzenia i kontrolowania nafty,- 


stągwie, konewki, pompy itp. ni olej i naf- 
di: tę w uznanem bardzo trwałom wykonania po burdzo 
- Mial przystępnych cenach; następnie patentowe 


emunerichskie 


kuliste PLRÓTK do plena kaj 03 


najnowszej bardzo prartyszn3j konsteukcyi do puBnia kiwy, ka- 
U kao, słodu, żyta, jak rówaież pr atwo ców kawy wszalkisgo rodzaju, I 
sitka do ochładzania kawy, młynki do kawy, ko. 6 U. e 
rzeni, gorczycy, maku it. d. polaca (714-38-12) WE 
ger 


+ 
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Joh. Schmidt's Wachfol 


20 Wiedniu, T., Kóllnerhofgasse 3. 
Waży BERGERA LEKARSKIE e 
MYDŁO SMOŁOWCOWĘ 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem 
przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym 


Szezególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasożytowym Wy- 

rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożoniom, poceniu nóg , łupieżowi głowy i brody, 

Hergera mydlo smsłowecwe zawiera 40% smotowca dreowaiąaego I wyróżnia 8 

znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem e maaięcia fafs:o wan 

aależy żądać wyrażnie iergzra mydła amoron eqn i zwrócić uwagę na znany znak 
abryczny. | 

W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego 


Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe 
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego , gdyż zagraniczne 
A naśladowania sg wyrobami bez skutku. ? Ioe 
Jaku Kagadniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich mieczy stości 
cery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mjdło 
do ecdziemmego mycia 1 kapiteli służy ; 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE: 
zawieraj. 35%/, gliceryny i pachnące. Cema sztuki każdego gatunku 85 e. s brzszurą. 
Główna rozsyłka: aptekarz Œ. HELL w Opawie. ug) 

Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Głownmy skład manją: w KRAKOWIE 
pp. aptek. W. Redyk, E Stockmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli- 
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. à (897-11-24) 


SEE N R AR 


KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCHONAU) 


w Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno-saliniczne źró - 
dra. 295—39' R). Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 


PORA LETNIA rozpoczyna się z dniem I maja. ż ć z 
.  PIERWSZORZĘDNE MIEJSCE LECZNICZE ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudo- 
wanemi urządzeniami kąpielowemi. KĄPIELE MUŁOWE. WŁASNE ZDROJE MINERALNE DO 
PICIA. Wszelkie INNE WODY MINERALNE przez zarząd miejski w najświeższem napełn.eniu pod 
LEKARSKĄ KONTROLĄ. s i 
KĄPIELE ODZNAÓZAJĄCE SIĘ N [EZRÓWNANĄ SEUTECENOAGIS, preo GoSCUOWI, 
REUMATYZMOWI, porażeniem, zołzowatym nabrzmieniom i owrzodzeniom, n - 
czynającym się eoon szpiku pacierzowego, SZCZEGÓĽNIEJ JEDNAK BARDZO ATU : 
NE w następstwach chorób powstałych z ran od BRONI SIECZNEJ I PALNEJ, PO ZŁAMAN 
KOŚCI, w sztywnościach stawów i skrzywieniach. 5 À i A 
WSPANIAŁO I ZUPEŁNIE OCHRONIONE POŁOŻENIE w obszercej całkiem od gir okolonej 
dolinie. ŁAGODNY, jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE I PARKOWE. Rozcią : 
gające się na kilka mil przechadzki przez wysokopienny las górski. KONCERTA. miejskiej orkiestry 
kąpielowej. Zebrania TEATR Z PRZEDSTAWIENIAMI OPERY itp. Salon leczniczy. Czytelnia. 
Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. DWA DWORCE KOLEJOWE. R 
DOSTATECZNE POMIESZCZENIE NA WSZELKIE WYMOGI dają wspaniały Kaiserbad, 
Steinbad, Stadtbad. Schlangenbad i Neubad w Śchó au i liczne mieszkania w prywatnych domach. 
W ROKU 1882 PRZYBYŁO DO TEPLITZ-SCHÓNAU 32,197 OSÓB. 716-2 3) 
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje ZAMOWIENIA NA MIENTE NA, 
dla Cieplic ZARZĄD KĄPIELOWY w CIEPLICACH, dla Schönau MAGISTRAT w SCHONAU. 


BEE "PIERWSZY NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i wywozowy 


mebli SE 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od 
dostojmych panstw. 
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokol gościnnych 
i przedpokojów we wezelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso= 
m i wywozowym uporządkowane pokojami. > 
Obrazy olejne, Tranónskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego - 
dzenia mieszkań. (885-5) S 


D. FRIEM & WECHŚLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 1. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych. 
Æ Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres.. -@Ẹ Cenniki darmo. 


UBSE a 


Zgubiono 
w Wielką Sobotę książeczkę fran- 
euską z obrazkami (tytuł Pettis Offices) 
oprawną w żółtą skórkę, elastyką ścią- 
gnięta. Rzetelny znalazca zechce się zgło- 
Sić na ul. Floryańską L. 28, I. piętro, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. (1012-3-3) 
RZECZNA OO OZLÓGAC 


Drzewka róż 


w najpiękniejszych 150 gatunkach z naz- 
wami, sztuka wysokopienna po 45 e. pole- 
ca Józef Rakus. ogrodnik w Nawsi 
pod Jabłonkowem. w Szląsku austr. 

Katologi w języku niemieckim darmo i 
opłatnie. (959-2-8) 


PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY! 
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach 
en gros ze znanego składu rozgyłkowego 


Robt: Kap-herr, Hambur g 


w workach po 43, kilo rzeczywistej objętości 
(nie brutto 8 kilo zamiast netto) OEN Z 0- 
pakowaniem za pobraniem poczt. 

Rio, mocna. . . . . , sf My wiatr: 8:25 
iomingo, bardzo smaczna. n»n 3:60 
Santos, bardzo mocna, piękna. . . „ 3-75 
Jawa, zielonkowata, delikat, mocna n 410 
Cuba, zielona, b. dobra, mocna . . n 445 
Jawa HI, złoto-żółta, b. d., delik. . n 420 
Wawa T, złotożółta, najlepsza . n 460 
IFerłowa Mocca, dobra, spora n 475 
Ceylon. niebieskawo ziel., szlachet.. „5:30 
Ceylon perł. najwyborniejsza . n 540 
Menado najsmaczniejsza. . AAA OSD 
Mocca prawdz. arab. najaromatycz. . „ 645 


Polecić warto mięszaninę kawy: Perłowej 
lon z Jawą I. Wszystkie gatunki Są czyszczone 
1 przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie- 
ol ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po- 
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (58-9 13) 
Największa oszczedność, brać wprost odemnie! 
E REEI ENS 


Koleje druciane 


i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy 
w równym i górzystym terenie również wewnątrz 
lokalów fabrycznych i podwórzy, buduje fabry- 
ka machin TH. OBACH, biuro w Wie- 
dniu, IV, Schwindgasse 19. (965-5-20) 


Cey- 


`: W ostatnich czasach pole- 
a ogólnie wielka ilość lekarzy a= 
ptekarza Radilauera ka- 
psułki przeciw solit:rom 
„bez smaku jako najpewniej- 
Szy, zupełnie bezpieczny i 
majszybciej działający śro- 
dek przeciw soliterom. Cena 
3 złr.w.a. Prospekta darmo. Rozsyłka - 
przez Czerwoną apteke Rad- 
lauera w Poznaniu. Skład w 
Krakowie w aptece Wikto- 
ra Redyka, we Lwowie głó- 
wny skład w aptece Henryka 
Blumenfelda i w aptece Zy- 
gmunta Ruckera. (780 3-4) 
-  WYCHODŹTWO. 

Regularna jazda parowcami z Antwerpii 

do Ameryki Północnej i Południowej. 


p DOLLY, 
Likier Chiococa 
(Liquor Chiococae fortificams) 
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 


lekarzy polecany Jako doskonale uznany, zupełnie RE 


nieszkodliwy 
_ dyetetyczny środek 
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 
„OZYWIENIA 
podniesienia i wzmocnienia 


osłabienia męskiego 
do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ- 


NIA, zadziwiający w swem błogo OŻY 
OEM, WZMACNIA À VE 


D NIU. 

ŚNIE i PRZEWLEKŁE OSŁABIENIA (i 
oyo Co do smaku przewyższa najle 
stołowe. Bardzo liczne uznania i po 
o doskonałości tego LIKIERU CHIOC 
przejrzeć. 
Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w różnych językach 3 złr., opakowanie 20 e. 

Główny skład rozsyłkowy: 

c. Weber, apt, w Wiedniu, VIL., St., Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó- 
wienia. — Filiąlmy skład: Józef Weiss, apt 
zum Mohren* I., Tuchlauben; w eszcie: Jó- 
zefy. Török apt.; w Tryeście: Foraboschi apt., 
al Camello; w Pradze: Józef Fiirst apt.; we 
Lwowie: $. Beiser apt.; w Kkrakowie: E. 
Stockmar aptek.; w Lincu: Ruppert aptek., 
Promenado; w Temeszwarze: ©. Jahner apt. 
i J. Tarczay apt; w Zagrzebiu: L. Fink apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo- 
wych i zagranicznych. (2942-12-12) 


LOSY RESURSOWE 
po 30 c. w. a. 


Ciągnienie d. 4 maja 18823 r. 
TRZY GŁÓWNE WYGRANE 
WYPRAWY SLUBNE. 


Ogółem 2000 wygranych. Ę 
ZGK srebrny serwis herbaciany $ 
(dar N. Państwa); srebro stołowe W 
na 12 osób; porcelanowy serwis sto- Ę 
łowy, do kawy, do herbaty; serwis e; 
szklanny, wszystkie serwisy na 12 X 
osób; obrus stołowy i obrus do ka- | 
JWY każdy z 12 serwetami; 2 weby 
- B fnajpiękniejszego płótna i złoty ze R 
. garek damski (remontoar) suto | 
kaj wysadzany dyamentami. , (819-5-5) 
Cena losu trzydzieści ceni. 
Losy wysyła kancelarya komitetu loteryj- 
nego w Wiedniu, I., Reichsrathstrasse 3, 
tylko za przekazem pocztowym należytości 
zamówionych losów wraz z 20 ©. za opłatę 
ko i wykaz wygranych. REA 
Za 3 złr. w. a. II losów opłatnie H 
z wykazem wygranych. 
Komitet loteryjny | 
i „resursy wiedeńskiej“. | 


CJ 
= 
B 
- 
ea 
èD 


wygrane. 


X 


CZAS z Niedzieli 15 Kwietnia | 


; m a — E 
ze Piszącym i malującym ZZ 
"polecam ; (496-18 20) 
mój skład papierów listowych od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych, farb olejnych Sehónfelda, płócien ma- 
larskich, oraz wszelkich mowoŚci w zakres handlu papieru 
wchodzących. 
BILETY WIZYTOWE I MONOGRAMY. 
Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów. 


F. SZUKIEWICZ w Krakowie, Rynek, linia A.B. 


ECCERE EEEE ACE REI K EEEIEE DEE 


Pracownia Kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


Nowo otworzony 


BEER, 


J. SOBOLEWSKIEGO 
w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką Nr 3. 
poleca na porę wiosenną 


stach, fularach i 
hustki himalayan i 


ZGEACZYJA IWO CEA aea E) 
KAPERRO CEE RBA OC CEGKODWI 


czki wyrobu krajowego. 


Próbki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą, 


Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. (855-5-10) 


wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesta- 
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias- 
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. 


Ceny znacznie zniżone. 


Wykonanie dokładne i piękne — ceny bardzo tanie. 


WRAŻENIE. 


Premiowany medalami srebrnmnemi na 
wystawach w iórakowie w roku 1870 
i w roku 1872 medalem złotym 
(or ys KuisziJ SpRAe7SAM Gu UIAMOPEZA 
UISTEPJUI f LASE NOA Mm (STYSUSPSTĄM 
JTMEJSAM CU UIAMOZOUOCOY ULDUMIOĘAAF 


„Miektografuć, sprawiła wrażenie. cy ( D 
przeciw udzielonemu patentowi zostali oddaleni i skazani na zapłacenie kosztów. 


URE Ważne dla posiadaczy drzew owocowych |! 


PORA WIOSENNA. 


L. Pichlera klej na owady 


(odznaczony przez ces. królew. Towarzystwo ogrodnicze w Wiedniu). 
w Wiedniu, VIt. Westbahnstrasse 50. 
Jedyny środek do wytępienia tak szkodliwego piędzika przedzimia- 
ka, prządki, robaków owocowych itp. Puszka '/, kilo wystarcza 
na 30 drzew i kosztuje tylko 75 c. w. a. Mółka papierowe do 
tego 50 sztuk 90 e. Do każdego zamówienia dołączony jest opis użycia 
EB" Liczne świadectwa o korzystnych skutkach są do przejrzenia. GB 
SHS FProspekta darmo. PE (757-2-6) 


ty do kopiowania. 
Przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur 


jego pomocą można natychmiast wszelkie 
wać. Cena sztuki od 3 złr. wzwyż. ą š 
Ilustrowane cenniki i kopie jako wzór darmo i opłatnie 


Józef Lewitus w Wiedniu, |., Babenbergerstr. Nr. 9. 


WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. (524-8-10) 


NA WIOSNE I LATO. i 
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami 


EEE E_E_E_is a 


c= r RAELE R RIZE COT SM EM EM TUM |NA N O O T INA MM JEM I 
te Wiener Maschinen - 


PgR LP ASLA A, 
ANI % 


D 


czarnym lub naturalnym. (704-11-26) 


Z 2d) ||Płaszcz podróżny z kapturem e SA E W ZA GK 
a i ; A R i n » lub myśliwski AE TA EW IEA T I OE AEON ” T i e | apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. 
GR om Mężykow, havelok lub zarzutka ai e Go dia a A ia f2ldo 6J Uwaga. P. Di Hantmann iaae 
Kompletne ubranie męzkie.. . . o. n o e e a 0.004. op 20 do 8 od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
Jupka lub styryjska marynarka.. . . . . a 1 1 1.1 +  » 10 do 16 gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- | 
Modny płaszcz deszczowy damski. . . . . . . . . . . „ 10do20JJ] przednio, wszelkie choroby skórne i 


M" Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe ZRĘ 
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci. . . . . Ami ME 
Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych 


skład fabryczny sukna 


A í o > m zaliczką jak najtaniej ; 
| Reż | 2% Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


przyjmuje poręczając punktualne i trwałe wykonanie zamówienia na urządze» 
mia parowe i wodne (turbiny) wszelkiej wielkości; następnie urządzenia 
tartaków, młynów I fabryk masy drzewiej, na co najchętniej. 
udziela rysunków i kosztorysów. (894 2-6) 


MAE Katalogi i cenniki na żądanie darmo i opłatnie. "ZR 


czych, e. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana Fana 


znacznych orderów pruskie 
Mriunerstrasse Nr. 2; kantor i skłąd fabryczny: Briiunerstrasse Wr. 6. 


| Przeszło 100,000 ludzi zawdzięcza 
wynalazey leczniczego piwa zdrowotnego 


OROBY NEBWWOW 


| DO 
Cw SĄNERWW? E 

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
\ różae są powody, tak różne są zjawisku chorób nerwowych. W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, | 
osłabienie męzkie (impotencya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, Iak 
blada twarz, zapadnięte oczy z riebieskiemi brzegami, melancholia, %6% 
k snu, migrena, (połowiozny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 
cie, historyczne kurcze, zatkanie, b jażń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t. d. 

Żaden środek znany medycynie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
| chorobach nerwowych jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIAŃSKI, Wy- 
rabiany z ziół peruwieńskich; nieszkodliwośé 

BE5 (ena pudełka z dokładnym 


Skład w Hirakowie utrzymuje W. Redyk apt., wo Lwowie S. Rucker, w Czer- 


ner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
(58-17-30) 


powrót i utrzymanie swego zdrowia, 


` (Często wypowiedziane słowa przez samych wyleczonych). 
Najświeższe publiczne 


z 28 gzrudnia 1882 r, 


Wielmożny Pan JAN HOFF, ce. k. nadworny dostawca i t. d. w Wiedn 
Briiunerstrasse 8. 


Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo silny nieżyt krtani, 
przeciw któremu wszelkie przez lekarzy polecone Środki okazały się bezsku- 
tecznemi. Byłam tak zachrypniętą, że niemogłam ani słowa powiedzieć gło- 
śno, miałam bardzo silne napady kaszlu, żadnego apetytu, niemogłam spać 
i dlatego okropnie schudłam i opadłam z sił. Wreszcie zwróciłam uwagę 


iu, Graben, 


łam się jednak i zamówiłam w tutejszym Pańskim składzie, Pańskie wyborne 


czokoladą słodową. Na uczczenie Pana, Wielmożny Panie, oświadczam, Że za 
pomocą Boską i Pańskich doskonałych środków leczniczych, znacznie mi już 
lepiej. Czuję się daleko silniejszą i zdrowszą, mam dobry apetyt i spokojny 
sen i mogę zarządzać mojem gospodarstwem domowem, jak poprzednio. Bog 
Najwyższy niech błogosławi i ochrania Wielmożnego Pana i niechaj zachowa 
Pana jeszcze przez długie lata dla dobra cierpiącej ludzkości. Jeszcze raz 


 Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla 
m Cierpiacych ma piersi = 


Ą AWO o 1r 
blednicę, niedokrewność, 
w grużlicy, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju ka.zlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów jest wyrabiany przez apte- 
karza Juliana Herbabnego w Wiedniu 


s SYTUP wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. 


bry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i'kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
„. powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 
UZNANIE. Wielmożny Pan Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Przed rokiem wskutek osłabienia ciała, codziennych wymio- 
- tów lepkiej, fiegmistej z krwią zmieszanej śliny, wielkich tru- 


Z szczególnym wysokim szacunkiem zostaję. 
Antonina Kerner, córka kapitana. 
Preszburg, dnia 28go grudnia 1882 r. 


Urzędowe lecznicze doniesienie -3a 


naczelnych lekarzy cesar. i król. lazaretów wojskowych. 
C. k. szpital garnizonowy Nr. 28 w Zagrzebiu. Oba wyroby 
zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada zdrowotna słodowa okazały się dla rekon- 


E 


z i i ; > tu; ; alescentów, następnie dla cierpiących na nieżyt i drażnienia organów oddechu i trawie- 
z i ik WZA (potu Po. EAE Ba: koja jako wyborne dyetetyczne środki wzmacniające. Czokoladę słodową można szcze- 
g ETN as citem’ stę idąc za natchnieniem Obaśizgóści Ba p PR gólnie polecić jako lecznicze zastępstwo kawy, a dla zdrowych i rekonwalescentów sta- 
ć | j syropu Wapienna Z l iziatago, Bez przerwy Ę moim tak dla Dae nowi ona ulubione śniądanie. Dr. Haiser, naczelny lekarz sztabowy i oddziałowy. 
Ay YE f natężającym urzędzie, czułem po użyciu pierwszych dwóch flaszek (251-18-15) BRNA LD zd itz, starszy lekarz sztabowy. 
ARMATY Ame | tego syropu znaczną ulgę a po dalszych sześciu flaszkach zdro- Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 

Y_WIEN.(G) 


wie moje wróciło do normalnego stanu, tak, że niniejszem wy- 
powiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie moje i dzieci moich. 
Luggau (w Karyntyi 1 lutego 1882 r. (62-9-9) ` 
Fawet Guggenberger, kierownik szkoły. 
Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki 


dołączona jest broszura Dra Schweitzera. 
ES” Upraszamy Wyraźnie zażądać syrup wapienno- żelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokółowany. 
Centralny skład rozsytkowy dla prowincyi: WIEN, APOWHEKKE 
ZUR BARMHERZIGHEIT J, Herbdabny, Nenbau, Haiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE m: E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z: Rucker apt. „pod 
.stebrnym Orłem*, P. Mikołasz apt, M. Karczewski apt. i H. Blumeufeld aptek.; w BIAŁY 
E. Koler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWCACH Goiichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GU- | 
| RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO- JE 
ŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE | 
M. Quirini; w PODWÓŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- | 
DOWCACH Rossignon; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewsti: w SUCZAWIE E. Liszka; 


w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa. 


słodowe są w niebieskim papierze. 
takich zażądać. 


Skłądy mają w KRAKOWIE 
E. Stockmar apt., Jan Janiga kup. w Rynku gł, Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski, 
W. Fonz, St Feintuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem*; w PODGÓRZU : Skakalski 
apt.; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabakar, 
Jg. Schnirch; w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt.; w JAŚLE: 
F; Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz apt.; 
we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer: w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- 
. ksiowicz apt.; w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISEAWOWIE: J. Macura apt.; w 
STRYJU:. D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Müldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka apt.; 
w ZÓRAWNIE: L. Tomaszewski apt.; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju. i 


© iv. Zgromadzenie ogólue 


MAALOTY TOWARÓW BŁAWATNYCH | KONFEKCII DAMSAICH 


wielki wybór nowości na suknie w jedwabiu, wełnie, satinetach, baty- 
perkalach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne Jyońskie, 
1 wełniane, kołdry flanelowe i podróżne, pledy, kapy i serwety 
gobelinowe, kapy pikowe, firanki giupiurowe i muszlinowe, perkale białe, materye 
podszewkowe, muszliny i t. d. i t. d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere- 


Wielki wybór gotowych sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich. 


Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle ozna- 
czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i żurnali paryzkich i berlińskich. 


Główna rozprawa w cesar. urzędzie patentowym, również w sądzie najwyższym, dotycząca a 
le. Wszyscy skarżący, którzy podali skargi o unieważnienie a 


Zapomocą „hektografu* można zrobić z jednego oryginału, pisma, rysunków, portretów, Ą 


nut muzycznych itp. w przeciągu 10 minut 80—100 kopij w suchej drodze. Patentowany przyrząd 
pomnażający, również masa i atrament są znacznie poprawione. Pismo można łatwo zetrzeć z pły- k 


jest przyjacielem każdego miłującego porządek i prawie tak niezbędny jak „hektograf*, gdyż za $ 
(A Salla wszelk MAR alfabetycznie zestawić, niepotrzebująe ich opisy- 


Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek gł. L. 28, w pałacu Spiskim, — we LWO- 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym, 


A . złr. 2 c. 50 do złr. 4.1 
i letnich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 


Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, leczniczo-pożyw- RA 


Hoffa c. k. radcy komisyjnego; posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera s. 
7 i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, |): 


z wyciągu słodowego Jana Hoffa. - 


doniesienie wyleczenia i adres dziękczyn. : 


w jednej z tutejszych gazet na Pańskie doniesienie lecznicze (nieżyt krtani). R 
Jakkolwiek nigdy nie byłam przyjaciółką wychwalań w gazetach, zdecydowa- $ 


piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, cukierki słodowe i Pańską wyborną g 


moje najserdecznie podziękowanie za Pańskie doskonałe wyroby lecznicze. Ee 


Jana Hoffa, piwo Mi 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwslniające Jana Hoffa piersiowe cukierki f i 
Przy zakapnie należy wyraźnie tylko %% 


: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, $ 


Bialsko - Bielskiego Stowarzyszenia pożycz- 
kowego i oszczędności „Wzajemna pomoc“ 
w Biały, z poręką nieograniczoną w sądzie 
j zapisanego, A 
odbędzie się w czwartek d. 26 kwietnia b. r. 
o godzinie 3 w Biały w sali Stowarzyszenia, na 
które wszystkich jego członków. uprzejmie zapra- 
szamy. A È 
Porządek czynności zgromadzenia będzie 
następujący: ji ROW, 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności stowarzy- 
szenia za rok 1882. i 
Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego sto- 
warzyszenia z czynności i rachunków tegoż. 
zą r. 1882 i udzielenie Zarządowi ich potwier- 
dzenia. (1019-2-3) . 
Rozdział czystego zysku za rok 1882. 
Zatwierdzenie wyboru przez Rad stowarzy- 
szenia dokonanego jednego członka Zarządu 
i dwóch zastępców (8. 30 statutu) 
Wybór 5 członków i 3 zastępców Rady za- 
wiadowczćj w miejsce ustępujących ($. 43 stat.) 
Wybór wydziału sprawdzającego. > 
Wniosek członków z zastosowaniem się do 
przepisów $. 64 ustawy stowarzyszenia. 
R:da Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia pożycz- 


jest pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania.— Bliższej wiadomości udziela e. k. 
urząd pocztowy w Wilamowicach. [1010.2-3] 


> i i S Pierwszy i największy zakład a ME Wzejomina DOOR W 
JEM aaa O bków i IB by ac» 

j A CZARY. 
z zaopatrzona jest w (697-11-12) w na g ro w | p 0 m n | | PNÓPAR y 

e A E AVANADE DM Za NOVa haaha eai Ea 

a pac! 
5 7) R B z SOMMER & WENIGER w Wiedniu JET TAT 3 
x NAQA KE a poleca sig do wykonania robót A anam i AD Jaki cokor amie nica 
p PP. 7 - r witych grobów familijnych, pomników i t. d. na wszystkie strony|. - 
Š z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 8 podal asy aoi, i D AAE (561-7-20) |jednopiętrowa w Tarmowie pod L. 263 
B 


Pr. ffartmamna 


najlepszy uznany środek leczniczy przeciw : 


śluzotokowi 


u mężczyzm 


i upławom u kobiet, 


ściśle wodle lekarskich przepisów przyrzą- ķ 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki- | 
wania, bez bólu i bez następnych 
ZS chorób, świeżo powstałe (š 

` jak bardzo zastarzałe || 
CA gruntownie i odpowie- |; 
(jj dnio szybko. Wyraźnie | 
$ należy żądać Dr. Hartman- Ę 
>, na Auxilium dla mężczyzn | 
lub kobiet, które jest do Ę 
nabycia wraz z pouczająca | 
broszurą i biletem upoważniającym do Je- | 
| dmej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- H 
manna, we wszystkich większych aptekach Ę 
po cenie 2 złr. 80 c. 


Główny skład: WW. Twerdy 


tajne, szczególnie osłabienie męz- {i 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- § 
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- E 
dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się ją 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum $| . 
skromne. Leczy także listownie. (962-62) | 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse || 
Nr. 414. ; _H 

Skład Auxilium w Krakowie 
u p. W. Redyka, aptek. 


fftnen, 


Felten & Guilleaume, 


Carigmerf, MülHeim am 


g 


bt, 
fejtigungstkeile für 
HAlngarn: 


Rhein, bei Góln. 


ihaftriher Dła 


eile 2e. 2e. 


auuDra 


und Be 


gungen und Spaliere 
Depot für llngatn: 
Paul Kollerich & Sohn, Budapest. 
Depot fiir Prag: F. Jińszy, Brenntegnsse 4. 
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Pflugdraht 
General-Bertreter fiir Defterrei 


EMIL PFAFF, Wien, IX., Pelikangasse 16. 


Ginfriedi 


Stahel 
vergiuften Gijendraht 
gum Betriebe [nudiwirt 


(5383-5-16) 


? Dlaczego 4 


tak 
? tanio? 


ponieważ całą moją bieliznę w domu f 
robię i zadawalniam się bardzo skromnym { 
zyskiem. j 
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. 1:20 a 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, b 
kretonu i Oxfordu złr. 1:60, 1*80, 2, 2:50 
| Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90 
|ĄRE i z rumburskiego płótna złr. M 
I*10, 1:30, 1°50 j 
j Koszula damska z mocnego płótna, reczna 
í robota złr. 1°30 ? 
» Koszula damska z bardzo pieknego szyfo- É 
ji nu, kształt Wenery złr. 1°50 i 
| Koszula damska szyfonowa bardzo piękna Ę 
A złr. 1-10, 1:50, 1:80, 2, 2:50 > 
| Koszula damska ż ciężkiego płótna złr. 1-80, 
2:20, 3, 3:50 s 
Nocny kaftanik damski, dobry gatunek, 
H  szyfon. złr. 1'20, I*30, 1:50, 2, 2:50 
|| Majtki damskie, najlepszy szyfon złr, —*75, 
i*10, 1:50, 1*80 | 
Spodnica damska barchanowa, ręczną ro- 
% bota złr. 1"30 
Prześcieradło bez szwu, rumburskie płótno | 
|| 3 łokcie dług. 2 łokcie szerok. złr. 1:50 i 
| Prześcieradło bez szwu, najlepsze rumbur- % 
H skie płótno zdr. 2'50, 3, 3:50 
jj 6 ręczników do nacierania złr. [*80, 2:50, 
| 3 3:50, 4 
|| 6 kołnierzy męzkich lub damskich różnego 
19 kroju, czworakich złr. 
s) 30 łokci rumburskiego płótna, 5, szerok. 
|  złr. 8:50 ) ć 
1 metr nankinu najcięższego */, 85 cent., Fi 
6, 45 cent. o. 


Leopold Grünwald, 
fabrykant bielizny ; a 
| w Wiedniu. I.. Plankengasse 4. . i 
! Zamówienia zamiejscowe punktual- | 
nie za zaliczką. <mg (901-5:10) 5 


= (ZAB m Niedzieli 16 Kwietnia 1888. 


OBJĄŁEM GŁÓWNY SKŁAD 


wyrabianych na sposób francuski z win styryjskich w słynnej fabryce 


BRACI KLEINOSCHEG 


_ 0. K. DOSTAWCÓW DWORU 

w Gra ciu. 

Wina te odszczególniają się taniością i zastapic mogą przy 
wymaganiach nieprzesadnych niejedną tanią francuską markę, 


których sprowadzenie w tańszych gatunkach z powodu wysokości cła nie 
przedstawia dziś żadnej korzyści. 


„ Wina powyższe więc polecić możma śmiało jako wyrób dobry, 

a ceny są następujące : 

wino szampańskie białe lub różowe złr. 2:20 za butel. 
99 39 Superieur 99 s» %50 39 CO 


KSIĘGARNIA 
G.GebethneraiSpółki 
w Krakowie, 
otrzymała na skład główny: 
 POROZBIOROWE 
Aspiracye polityczne 
narodu polskiego, ` 

napisał Stanisław Z.... 
Wydanie drugie przejrzane. 
Cena 4 złr.  (840-3-3) 


ada miasta Wiśnicza nowe- 
/ go uchwałą z dnia 28 mar- 
pca 1883 roku nadała prawo 
SW obywatela honorowego Naj- 
przewielebniejszemu X. Walen= 
temu Dąnkowi, Kanonikowi, 
Radcy konsystoryalnemu, Dziekano- 
wi powiatowemu, Prezesowi Rady 
szkolnej miejscowej i Stowarzysze- 
nia ku niesieniu pomocy ubogim u- 
czniom , Członkowi Rady szkolnej 
okręgowej i Rady miejskiej w Wi- 
śniczu, jako najzacniejszemu probo- 
szczowi swojemu — a to w uznaniu 
niezliczonych dobrodziejstw świad- 
czonych miastu, jakoteż i szkole 
miejscowej. (925-2-2) 


| Ktoby chciał przyjąć dziecko 
10-miesięczne, którego ojciec odbiegł, za swoje 
lub; dać mu jakie: wsparcie, zechce zgłosić się do 
domu p. SCHOTTY przy ulicy Długiej Nr. 36. 


(1024) 


: Za spokój duszy Š. p. 
Erazma Niedzielskiego 
odbgdzie się 
jako w rocznicę śmierci 
Ą Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Reformatów 
w Wieliczce 


|| w poniedziałek 16 kwietnia b. r. 
o godzinie 10ej zrana. 


Faetonik 
Z= lekki, jedno- 
=- konny, w stanie 
l SE dobrym, jestta- 
7 f A nio go. PLO: 
|-G = À j} nia. Kraków, ul. 
NAA x AB nad Rudawą 11. 


(587 5-6) 


Eako kościaną 
parowana 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 40/5 azótu i 21 do 23%/, kwasu 


Wyszły z druku i sę A w księgarniach 
siążki: 


Czy Jezuici zgubili Polskę 


Podziękowanie. 


W. P. Nauczycielkom i Nauczycielom fosforowego, odznaczoną na wystawie Hurtownie w większych partyach po cenach oryginal- A przez X, St. Załęskiego T. J., 
a Puehom ioana i poin Do- T aazagakicj 1874r. dyplomem nych, a adka pront z Grracu. M A G AZ YN M 0 D wy danie trzecie yt apiet, WCS OM 
rodziejom, którzy raczyli wziąć tak czyn- | uzia a, nabyć można albo u pod- Obok powyższych win s kładzie także M 1 
É ; É - L mozna alp : a zawsze na składzie także prawdziwe - y 
y ataia pay perehi tavel aręarcz pisanych, hb w Agencyi dlaje Wina francuskie w mnich wyski, jakolo: S Mme ANNA) Zadanie filozofii 
na d. 30 marca b. r., tudzież Drowi Pand Rolników S. Mikuckiegó TRFOPMIE Roederer & Có: Cgrte blanche, W KRAKOWIE, ER CABANA E 


w Krakowie. Gladiateur, 


© wczesne zamówienia 
uprasza się. (505-17-) 


Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(cholcus lanatus) świeżą i pewną, sprzedaje za- 
rząd dóbr w Wbrzeżu. poczta Łapanów; 
lub p. MICHNIK, kupiec w Bochni, 

Iszy gatunek po cenie 4% złr. 50 c. 

Igi A EC L LEGS 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
lity bezpłatnie. Jestto jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo „jest najwcze- 
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoa do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
etnich w słabszych gruntach, która od wymar- 
znięcia ochrania. Sioje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci 


Schóngutowi za jego tak szczerą i bezin- 

teresowną opiekę w czasie jej choroby, 

składają najserdeczniejsze podziękowanie 

= stroskani rodzice. (1025) 
Marya i Stanisław Ziętkiewiczowie. 


3 złr. w. a. 928 2-3) 
otrzymał znaczny wybór kapelu= A A a 


szy letnich, oraz paryskie 
modele. (948-3-3) 


A 99 CO 
Cliquot Veuve Ponsardin. 


JE MAGAZYN WIN I HERBAT -%B5Ę 
Juliusza Grossego w Krakowie. 


Cena zniżoma. 
„Nauka Rachunkowości państwowej“ 
w polskiem wydaniu 
Teodora Kulczyckiego, 
c. k. radcy rach. i docenta Uniwer. lwowskiego, 


do nabycia'po 3 z'r. u wydawcy albo w biurze 
Dyrekcyi galicyj. Kasy Zaliczkowej we Lwowie, 
Rynek Nr. 17 na I. piętrze. (7190-8-12) 


Licytacya. 


W Poniedziałek dnia 16 kwietnia 
1883 r. przedpołudniem, odbędzie się 
w gmachu sądowym obok kościoła św. 
Piotra, ostateczna sprzedaż przez publicz- 
ną licytacyę. domu pod Nr. 22 Dz. MI., 
przy ulicy. Zwierzynieckiej, w bliskości 
plant i środku miasta położonego. 

Zaprasza się wszystkich, mających chęć 
nabycia domu jednopiątrowego i przyno- 


kawę 


Nestlera uniwersalna 
maszyna do siewu 
koniczu i zboża, waży 
41, kilo, jeden człowiek 
obsieje za godzinę trzy 
morgi, tak w górnem 
położeniu jak na równi- 
i. nie; cena wraz z Opa- 
Ń kowaniem 25 złr. 50 c. 
W Może być pocztą za za- 

liczką przesłana. 

Także są na składzie małocarnie rę- 
czne, sieczkarnie różnych rozmiarów, 
młynki do czyszczenia zboża patentu 
Schmida, trieury, siekacze do buraków 
i ziemniaków, oraz ekstyrpatory, — 
w handlu J. Bulsiewicza w Bochni 
i Jakóba Polaka i Syna w Jaśle. 


Rne 


Uniw. Med. Dr. 


J. Menasche 


osiadł w Podgórzu pod „czarnym 
Orłem*. (1022-1-3) 


BILANS 


Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność” 


w Jordanowie, 
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego, 
liczącego z końcem roku 1882 członków 338. 


Stan bierny. Stan czynny. 
Z rachunku udziałów . złr. 2277 c.01 |Z rachunku pożyczek  złr. 16466 c. 67 
A „ oszczędności . „ 15566 „15 |,  „ _ kosztów założ., 310 „ 08%, 
A „ odsetók . . . „ '680/„/92. qi, „ Zarządu . .„ 100 , — 
j „ funduszu rozporz. „ 1006 a KOSY I aw KB 10207 49 


Poszukuje się 2 pomieszkań: 
E. 3 pokoje z kuchnią itd. 
BH. 4 pokoje z kuchnią itd. 
Oferty uprasza się oddać u odźwiernego 
Akademii technicznej, ul. Gołębia Nr. 20. 
(1021-1-3) 


DO SPRZEDANIA 
dom dwupiętrowy, 


ładnie i trwale zbudowany, z ogrodem — 


» ; do kiełkowania. Na itach i czystych piaskach; » » zapas. „ 480 „ 85 A. O tio centiki. Oa > szącego odpowiedni swej wartości dochód, 
albo też ogród może być pareelami podłz trudnością wschodzi. Każdy worek opatrzony), „ Strat i zysków. „. 242 ,„ 551, E A > aby się w powyższym terminie w sądzie 
BoE a jest kartką i pióczątką. (508-12-15) Razem „ 19207 „ 54%, Razem „ 2330 „ 547, Zarząd dóbr: Więckowice, HRE P Tae ena E 
pod Nr. 8/21. (1020-1-3) | DYREKCWA: p wojene hlen szy dicytaoyt wadi 3280 2 wh. 

| 5 ma jeszcze do sprzedania SO Ctr. |złożyć, które to wadyum w razie niekupie- 
Energiczny (926) M. Huza. J. Borowiec. J. Kalczyński. metr. jęczmienia morawskiego | nią domu, składającemu natychmiast zwró- 


do siewu. Cena za ctr. metr. w Więc- 
kowicach złr. 7:50, na stacyi kolei w Bo- 
gumiłowicach złr. 0:75. [952-8-3] 


Nasiona 


buraków pasitewnych, 
marchwi pasiewnej oil- 
brzymiej, kukurudzy 
ame:ykańskiej, końskie- 
go zęba, wszystko świeże z gwa- 
rancyą kiełkowania, oraz maSio= 
na ogrodowe warzywiie; 
zaś na maSiona lesne, tra- 
wy, końicze itd itd. przyjmuje 


conem zostanie. (1011-3-3) 


en Z w wyrabianiu prawdziwych ko- 
Nauki ronek brukselskich gruntownie 
udziela egzaminowana nauczycielka z Karlsbadu. 


Bl ższej wiadomości udziela p. Ant. Langhammer 
przy ul. Floryańskiej L. 8, II. piętro.  (954-3-8) 


Zarząd kapielowy 
w Rymanowie 


ogłasza Szanownej Publiczności, iż 
z dniem 1 czerwca otwarte zostaną 
kąpiele; na żądanie rozsyła wodę 
i sól mineralną. (805-8-10) 


gospodarz wiejski, 
kawaler, Szlązak, liczący 28 lat, od 13 lat 
przy gospodarstwie, obeznany z uprawą 
` buraków, z maszynami, gorzelnictwem i 
prowadzeniem ksiąg — poszukuje posady 
w Galicyi lub Węgrzech. — Oferty pod 
lit. H. 21504 przyjmują HHaasenstein 
& Vogler w Wrocławiu. [976-1-2] 


z 
== 


TROUETTE-PERRET. 


rz Monachium Steinbachera zakład le- 
p y = czniczy, racyonalne kura- 
cye i dyetetyczme, elektroterapia, skuteczna 
w cierpieniach żołądka,*dolnych części cia- 
Ta, szpiku pacierzowego, reumatyzmie, gośćcu i ostabieniach. — Prospekta 
darmo. — Lekan kierownik Dr. med. Lol. ; [975] 


Kąpiele Kissingen 


Bawarska stacya kolei żelaznej. Pora kąpiełowa od I maja do 30 września. 


Urocze położenie, zdrowa powietrze, wspaniałe, cieniste lasy z rozległemi spacerami dla pie- 
szych, dla jazdy konnej i powozami, wygodne domy zajezdne i mieszkania prywatne, wspaniałe za - 
kłady kapielowe na królewskich Salinach, w Kurhauzie i w Łażaiach akcyjnych (ostatnie otwarte od 
15 kwietnia do 15 pażdziernika); sprawdzona skuteczność leczenia wody ze źródeł 
Rakoczy, Pandur i Maxbrumnnen, w połączeniu z niezrównanemi zimnemi i 


la PARISA 


> 


enśra 


Pancerne łańcuszki do zegarków, 


których trudno odróżnić od 
prawdz. złota, z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz. 
w ogniu pozłacane. 

Oryginal. wiedeński 
rRańcuszek pancerny 
z patent obrączką i haczy- 
kiem zł. 3. Damsk. Tańcnszek gustow. imo- 


tG 


ópó 


=D 


dny z frendzlą zł. 3:50. Łańcuszki z walco-| ; i PR ciepłemi kapielami solankowemi, gazowemi i mutowemi Ki rnia’ jeni i j 1-9. š ; 
eso złota, wierne kopie uiam E D C. k. uprz. parową, kuracyą żętyczną i przyrządami do wdychania adu kania słów: ZA POLESIE e ai ; ) KUNZ & MÓOSSMER | | 
złotych łańcuszków po-4, 5, 6 8 zł Nale-| £ a Ki s|miowego pneumatycznego z pomocą najnowszej konstrukcyi aparatów; wyborna orkiestra h d | Ed d F h x ( JE || 
pe PoRzójną za łańcuszek zwracam, jeże- | 5 b CU BCIEFACH kapielowa, teata, EC peony, Konworsaoyike AA gry 7 dla czytelni, rozległe o- ande warda rucnsa w Wiedniu E. Seilergasse 4 
iliby zezerniał. (922-1-8) | = g |grody i plantacye. Bliższejszczegóły w prospekcie darmo od kr. zarządu kąpielowego. 972, = R f » 
7 Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. A 3 Z bab ci z k Ę GE 5 (312, w Krakowie. polecają swój E 
M. Munk jr., w Wien, I, Wollzeile 35. 3 z wrorńie WUPTTYTYZWETIENYY RPEMFYMA R a NĄ z dobrze zaopatrzony skład. 
Ecke der Postgasse. a j sto R E ZE CEEA pa HEZRZ z: T di łócien, obrusów, serwet 
Ba : py || | płócien, obrusów, 
EPERE] | SPY [l KĄPIELE SŁONE LUHATSCHOWITZ. (| TAWa MIOCOWA | «ss 'i pietizny. 
yczajnej aznosci a |= R wroniej stopy Alkaliezno - muriatyeme zdroje lecznicze zawierające jod i brom. | Ga maarolka Wyboma E E mas Wyprawy ślubne SBE 
OcCZÓW k az de 50 a o eko owcze i zakład leczniczy źętyczny. i | kilka lat. Beden Kkorzee wraz workiem kosztu- Naj 


najskuteczniejszy środek na kaszel, cierpienia szyi 
i piersi, paczka 10 c., sok 60 e. i 1 złr. (flaszeczki 
na próbę po 20 c.) Jedynie prawdziwy tylko u 
pani L. Waist 
fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse II6. 
Główny skład w Krakowie: u p. J. 
Gralewskiego apt. i J. WWenzla handel h. 
Rozsyłka od 1 złr. wzwyż za zaliczką. Zamó- 
wienia będą najszybciej wykonane. (262-12-12) 


1, godz. jazdy od stacyi Ung. - Brod. kolei Hradisch - Brod. Połączenie z każdym pociągiem. 

©twarcie kapieli 14 maja ISSZ. 
Praktykują tutaj lekarze pp. Hbr. F. Hdiichler, Dr. E. Spielmann i Dr, WW. Gallus. X 
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje i uskutecznia odwrotnie Zarząd p 


kąpielowy hr. Serćnyi w Luhatschowitz. = 
A INS” STACYA POCZTOWA I TELEGRAFOWA. gg (978-1-3) 


3 jjo 4 ztr. 50 cent., przy zakupnie naraz 10 
R | korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie- 
nia uskutecznia J. EBulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (465-18-26 


Posadzki 


parą suszonego drzewa różnego ro- 
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach fabrycznych (7193-8-8) 


Maurycy Langrock, 


w różnej cenie są w zapasie. 
Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 
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- kobierce korkowe. 
Bardzo trwałe nakrycie na podtoga, per kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ; ochrona. przeciw 
wszelkiej wilgoci. Skład materyj „pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najtoz 
maitszych wzorach. (8719-3-13) 
F. C. Collmann’s Nachf. (A. Reichle) 


w Wiedniu, T., Johanmesgasse 25. 


PRAWDZIWE 

PIGUŁKI MORISONA 

Pa Arthaud Mioulin. - 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi, j 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grańd, — w KRA- 
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Tranczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego, — w CZER- 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO- 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. [28-68-) 


Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Tr. 
Fhrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
E. Stockmar w EFirakowie. (426-1-) 

Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo- 
dy na oczy Tr. Ehrhardta. 

Wielmożny Fr. Ehrhardt. Proszę o przysłanie 
, odwrotną pocztą Pańskiej prawdziwej Wr Wiii- 

tego wody ma oczy. gdyż poleconą mi zo- 
"stała jako szczególnie dobra przez znajomego, 

który jej używał. Hohenlimburg w lutym 1882. 

Julia Haschke, wdowa. — „Pańska doskonała Dr 

%Wihitego woda ma oczy bardzo dobrze mi 

służy, dlatego kilku znajomych chce się nią le- 

czyć (zamówienie). Hohenlimburg w marcu 1882. 

Julia Haschke, wdowa. . 


Ces. królewska te nadworna fabryka 
TOWARÓW ZŁOTYCH, SREBRNYCH I BRONZOWYCH 


BRIX « ANDERS 


kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. 
posiadaczy złotego krzyża zasługi z koroną, 


w WIEDNIU, Mariahilferstrasse Nr. 18, | Losy lublańskie 


wyrabiają od 35 lat Główne wygrane: złr. 30,000, 


kościelne przybory metalowe |, osz s 


najmniejsza wygrana złr. 30 
z próbnego złota i próbnego srebra, z pozłacanego bronzu, srebra 


i Najbliższe ciągnienie: 2 maja 1060. 
chińskiego, z żółtego metalu i alpaki 


UWE Losy na częściowe spłaty 
po najtańszych cenach fabrycznych z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czteremą */, rocz- 
w stylu romańskim, gotyckim i renesansowym, także w ogniu 


nemi wypłatami po 5 złr. i 
emaliowane. Na żądanie przesyłają opłatnie rysunki, fotografie losy oryginalne po złr. 24 
ilustrowane cenniki i kosztorysy. (155.2.3) , 


do nabycia w (884-4 8) 
Za wydatki cłowe bonifikują. 


pozy tikai (Wiener Bank-Gesellschaft in Wien 


i we wszyst. większych domach bank. i wymiany. 
Möllers reinster Lofote 


Au" 
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OSTATNI WYNALAZEK 
WAJDELIKATKIEJSZE 


iibh IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRAŻBOUBG, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 
bieli powiokę ciała i 


Za odpadki wełny zefirowej, 
tudzież odpadki bawełniane płacę 
najwyższe ceny za gotówkę. (990) 

Izydor Pinner 
w Ligmicy, w Szlazku Pr., 
Glogauer Str. Nr. 6 


iRómerba 
| (STYRYJSKI GASTEIN), 

rozpoczęcie pory I maja b. r. 
przy kolei Połud. (pociągiem pospie- 
sznym z Wiednia 87/,, z Tryestu 6 go- 
dzin), bardzo silne cieplice od 30 do 
31° R., codzienna ilość wody 20,000 
hektolitrów, szczególnie skuteczne w 
gośćcu, cierpieniach nerwowych, reu- 
matyzrie, porażeniach, osłabieniach, 
chorobach kobiecych, wstrzymaniu 
| menstruacyi, zastarzał. wypocinach, 
chronicznych nieżytach, bólach kości 
| i stawów itd. Wiel. łachań i parówka, 
gusto. urządz. nowe kąpiele oddziel- l Di 
ś| ne i wannowe, wygodne mieszkania, | f$ 
ü (w maju i wrześniu ceny o Y, taniej) 
| bardzo urocza okolica górska, obszer- 
ne cieniste przechadzki, nowo zbu- 
dowany wodociąg, chłodnik. Lekarz 
kgapielowy Hbr. H. Minyrhofer, 
HA operator z Wiednia (do końca kwie- 
, {9 tnia w Wiedniu I Krugerstrasge 13). 
Obszerne prospekta z cennikiem dar- 
mo i opłatnie przez byrekcyę 
kapielową Römerbad (Unter- E 
Steiermark) _ (895-1-2) 


Materye na suknie 


3% tylko z trwatej dobrej wełny owczej 
#9 | dla mężczyzny średniego wzrostu 8 m. 10 cm. 
na jeden ubiór za 
zřr. 4.986 z dobrej wełny owczej; za 
» S*— z lepszej , 
„ LO*— z pięknej , 
„ 12:40 z najlepszej „ 5 
A| Pledy podróżne po zir. 4, 5, 8 do złr. 12. 
| Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
| | duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
założony w 1866 r. 

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 
ma Koszt. WWysyłki za zaliczką nad 10 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 


Jorsch-Lebderthran. t 


Gustowne (636-8-12) , 
wiedeńskie obuwie. ` 
Polecamy Szan. Publi- | 
czności jako łrwałe i 


łanie, słynnie znine | 
obutwie firmy | 


zum Hans Sachs" 
-3 ' : R 
$ 8 Wien, l. Lichtensteg I, || - 
która rozsyła darao i opłat. ilustro- 
| wane cenniki z opisem brania raśary. -g 
Listowne zamówienia będą. 
punktualnie wykońane. 


Cena | zir przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych państwa 
=y austryacko-węgierskiego i hurtownie w głównym skłądzie p.f. Paul Eckardt w Wiedniu i. Weihburgagsse 24. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyński aptekarz, K. Wiszniewski aptek.; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptekarz: w BRZE- 

: i t ŻANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOWCACH: F. Golichowski aptekarz; w DOBROMILU: Ant. 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod- | Grotowski aptekarz; w HÓRODENCE: M. Aksentowicz aptekarz; w JAŚLE: Romuald Palch aptekarz; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz aptekarz; we 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- | LWOWIE: W. Karczewski aptekarz; w PODOLINIE: Józef Faix aptekarz; w PODGÓRZU: J. Skakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: M. Krug ku- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu | piec; w RADYMNIE: M. Swiechowski aptekarz; w RADZIECHOWIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz; w RATKOWIE: Oskar Saxinger aptek.; w ROZ-|$ 
ni» wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania | DOLE: Edward Kornberger kupiec; w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp. kupiec; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptekarz; w SANOKU: Jakób Al-|Ę 
A zie p is Ea na aa RO ; X eo Chaim Rath ka A SORT W e ae Wysoczański aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F. Macura aptekarz; | je 
1 w języku niemieckim, wę p CZE- IW, : Leon Gärtner, aptekarz; w STRZ : W. Zalaczkowski aptekarz; w SHCZAWIE F. Li ; WIE: W. Miildner | 
skim, polskim, Panonskim i włoskim. (581-14-24) i Spółka kupiec; w ZAŁOŚCACH:: Bruno Malkowski aptekarz. p s r Pitko aptekmz; TARNO Obi) R 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ | „Odpowiedzialny, rządca Drukarni Józef Łakociński, 


_ HANS SACHS 4 
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